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Chorwacja przystąpiła do Paktu Trzęch
Wielki dzięó Wenecji — %azd dyplomatów — Pertraktacje w sali sena­
torskiej Pałącu Dożów — Uroczysty akt — Przemówienia mężów stanu

w#, ija, 16 czerwca- — W  historycznym  
F a l  a c u  D o ż ó ^  w W enecji odbyło 
sie w niedziele o godź. 12 w południe pod­
pisanie pro tokółu  w spraw ie p rzystąp ie­
n ia  C h o r w a c j i  do P a k tu  Trzech 
Mocarstw. U roczysty :ikt podpisania na­
stąpił w h istorycznej w spaniałej sali se­
natorskiej," ozdobionej ściennym i malowi­
dłami T y e j a n a  i  T i n t o r e t t a .  
Cała W enecja tonęła w powodzi tysięcy 
Sl&g niem ieckich, włoskich, japońskich i 
chorwackich, ja k  rów nież innych państw , 
uczestników P a k tu  Trzech.

Delegacje m ocarstw , przybyłe celem u- 
ezestniczenia w akcie podpisania przez 
Chorwacje p rzystąp ien ia  do P a k tu  Trzech 
udały się do pałacu  dożów w zw artym  o r­
szaku, m ając na ezeile m in is tra  sp raw , za­
granicznych N iem iec von R ibbentropa, 
m inistra spraw  zagranicznych W łoch hr. 
Ciano oraz szefa p aństw a  chorwackiego 
3r. Ante Pavelicza. =

W  historycznej W i senatorsk iej zajęli 
miejsca na trybun ie, w środku h rab ia  Clą-

m in is te r sp raw  zagranicznych Lorkovicz, 
obok gospodarza hrabiego C iano niem iec­
k i m in is ter spraw  zagranicznych von 
R ibbentrop, da le j am basador japoński Ho- 
r ik iri, oraz posłowie W ęgier, B u łgarii, 
R um unii i Słow acji. H rab ia  C iano w kró t 
kim. serdecznym  przem ówieniu pow itał 
przedstaw icieli mocarstw , poczem odczy­
tano  p ro tokół w spraw ie przystąp ien ia 
C horw acji do P ak tu  Trzech M ocarstw . Z 
kolei nas tąp ił uroczysty ak t podpisania 
protokółu przez obecnych przedstaw icie­
li mocarstw . N astępnie pow stał h rab ia  
Ciano celem wygłoszenia swego oświad­
czenia. P o  tym  oświadczeniu dr. Pavelicz 
złożył sw oją deklarację w języku chor? 
w ackim . D eklarację tę przetłom aczono n a ­
stępnie na język włoski. Po  zakończeniu 
uroczystego ak tu  m in is ter spraw  zag ra ­
nicznych hr. C iano i niem iecki m inister 
sp raw  zagr. von R ibbentrop złożyli g ra tu ­
lacje  dr. Paveliczow i z okazji p rzystąp ie­
n ia  C horw acji do P ak tu  Trzech M ocarstw. 
N a tym  zakończyła się o fic jalna uroczy­
stość p rzyłączenia się C horw acji do bloku
 i ? ; # *

Tekst protokółu przyjęcia Chorwacji 
do porozumienia Bergu — Rzym — Tokio

„Pmtł T m *  — * 6*11 *h& W. M * *  — j*4  łiwW# pWiłmw# p#6 dxlil» 
pi*#iiil* ą| wmpółprmey" — Dr * y m #  #**»# W dęm w M  *  (* h # h

*mg# krmju %» przy]*W Cbermwjl do P*ktn T m e t Mwmrh*
Wenecja, 16 czerw ca.'— W  dniu  15 czerw-
. w W enecji pom iędzy m in istrem  spraw  

zagranicznych Rzeszy von R ibbentronera, 
ministrem spraw  zagranicznych króles­
twa Włoch h rab ia  Ciano i am basadorem  
cesarstwa Jap o n ii w Rzym ie H o rik iri z 
jednej, a  szefem państw a _ chorwackiego 
dr. Apte Paveliczem  z d ru g ie j. s trony  n a ­
stąpiło podpisanie protokółu w spraw ie 
przystąpienia C horw acji do P ak tu  Trzech 
Mocarstw, zaw artego w dniu 27 w rześnią 
1S4Ö r. pom iędzy N iem cami, W łocham i i 
Japonią. P ro tokó ł w tłom uczeniu polskim

I Jap o n ii :  W -
nej a  rząd  C horw acji z d rug ie j strony 
stwierdzają przez swych podpisanych peł­
nomocników co następu je:

A r ł y k w ł  1
Chorwacja p rzystępuje do P ak tu  Trzech 

Mocarstw, podpisanego w dniu 27 wrześ­
nia 1940 T.  w B erlinie 

Wiochami
pomiędzy Niemca- 

i Japon ia .
A rłyku*  2

Jeżeli wspólne>komisje techniczne, prze­
widziane w artyku le  4 P ak tu  Trzech Mo­
carstw om awiać będą kwestie, dotyczące 
interesów C horw acji, do obrad kom isyj

z a p ra sz a n i ró w n ież  p rze d s taw ic ie le
hor vacji.

Arłykw# 3
.Tekst P ak tu  Trzech M ocarstw  dołącza 

do niniejszego protokółu jako  załąoz- 
ais. N iniejszy p ro tokół zredagow any zo­
stał w językach niemieckim, włoskim, ja  
ponskim i chorw ackim , przy czym każdy 
tekst ma moc oryginału . Wchodzi on w 
fcyeie w dniu podpisania.

I e uroczystym podpisaniu protokółu w 
5pra^ ie  p rzystąpienia C horw acji do P a ­
ste  Trzech M ocarstw , m inister spraw  za- 
Kranicznych królestw a W łoch h rab ia  Cia- 
ao wygłosji przem ówienie, w k tó ry  pi w 

pełnomocnych przodstawlrid* 
metnier i Jap o n ii oraz reprezentantów  
* W er. RomnoiL Słowacji i Bułgarii wy- 
razi? serdeczne pozdrow ienia pod adresom 

fl*vnika I narodu rborwacklogo.

":gÄ Z '%
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r*o* — W# müalWmy by*ał**W «mmłmn* 
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u *" e Państw wyłącznie na okras wojenny,

rym  mogłyby uczestniczyć w szystkie naro ­
dy, dążące łącznie z Niemcami, Japonią I 
W łochami de urzeczywistnienia tęsknoty  
narodów za nowym porządkiem świata, o- 
partym na*sprawiedliwości, tęsknoty za 
pokojem, ugruntowanym na zasadach spra- 
dliw olcł, stanowiącym wzniosły cel wiel­
kich Wodzów, kierujących naszą historią, 
którzy swoim geniuszem I zwycięstwem  
orężnym będą umieli zapewnić go Europie 
I światu. W ojna, prow adzona przez naro- 
dow o-socialistyczne N iem cy i faszystow ­
skie W łochy n a  ladzie, na m orzu i w po­
w ietrzu przeciwko A nglii m a, jedynie i 
wyłącznie ten ee! na oku. podczas kiedy 

gę do do- 
-  zaprzy j aź- 

zakladania fun­
dam entów  pod dzieło przyszłego pokoju. 
T akie je st znaczenie uk łada  trzech mo­
carstw  i  rozszerzającego się n ieustannie 
jego p rom ien ia działania, eo wyraża się w 
tym,' śe dokoła Niemiec, .Japonii i Włoch

Przystąpienie Chorwacji do Paktu Trzech poprzedziły wizyty bałkańskich mężów 
Obersałzberg. — Na zdjęciu powitanie przez Kanclerza H itlera  króla Bułgarii 

Borysa I Poglavnfka Chorwacji d-ra Pavellcza.

grom adzą się wciąż nowe narody, upatru  
jące swój historyczny cel w tryum fie  tej 
wspólnei po lityki“.

W  zakończeniu uroczystego ak tu  pań ­
stwowego w W enecji szef państw a chor­
w ackiego d r A nte Pavelicz złożył w im ie­
n iu  państw a chorw ackiego oświadczenie, w 
k tórym  stw ierdził, iż C horw acja prze® pod­
p isanie protokółu p rzyłącza się  w całej roz­
ciągłości do zasad, ożyw iających k ierow ni­
ków Niemiec, W łoch i J ap o n ii p rz y  jedno­
czeniu swych sił d la  stw orzen ia nowego po­
rządku w E urop ie i Azji. „Wdzięczny Jes­
tem Duce faszystowskich Imperialnych 
W łoch, Fßhrerowl P ań s tw a  Wielkoni®. 
mlecklege oraz prezesowi rządu państw a 
Wschodzącego Słońca — zakończył d r  P a- 
vehcz swoje oświadczenie — łe  umożliwili 
m l Jako reprezentantow i Chorwacji zade­
m onstrow ać ponownie wolą m ojego narodu  
de  zyela 1 współpracy w  twórczej działal­
ności międzynarodowej mocarstw osi I 

sprzymlo-państw zaprzyjaźnionych oraz

Aleksandria płonęła przez sześć dni
„N m **a »d en k * lud m k l pnmkrmmyłm tm, «# „Wdmhmi *  Śmrcihmli, W * ,  
mmmmi# I Ahmadi" plmm# kmmmmpmmśmmł .DmMy Tmhgrmpli- — O *»«*  W #)#*#  

j  mik# ml# m«gły pomd#*cK oW«klml*r6#,
S ztokholm , 16 czerw ca. — W edług  obec 

n ie  n ftdesz łyeh  in fo rm ac ji, po niszczyciel 
sk ie j ak c ji b o m b a rd u jące j n iem ieckiego 
lo tn ic tw a  w  nocy  z 7 n a  8 czerw ca w ybu­
ch ły  s iln e  pożary , k tó re  trw a ły  6 dni. Z 
in fo rm a e y j b ry ty jsk ic h  dzienn ików  w y­
n ika łoby , że m ieszkańcy  A lek san d rii o- 
pnszczali m iasto  w  pan iczn e j ucieczce. 
K oresp o n d en t „D aily  T e leg rap h “ w K a i­
rze  p isze , iż w id z ia ł uchodźców  w B arce­
lon ie. W arszaw ie  i A tenach , a le  czegoś 
ta k  rozpaczliw ego, ja k  ucieczka 
m ieszk ań có w  A leksand rii, jeszcze nie 
s p o tk a ł w sw ym  życiu. Z dan iem  tegoż 
d zienn ika  liczbę ichodźców należy  oce- 
n iać  n a  metki tymięcy. co je d n a k ie  uw ażać 
n a leży  za przesadę , bow iem  liczba  mierna 
kadców  A iekm andni n i*  p rzek ra cza  600 
tysięcy , a za tem  dw orce kolejow e i a s fa l­
tow e u lice  n ie  b y ły b y  naw et w  s tan ie  po­
m ieścić tak  w ie lk ie j m asy  ludzkiej.

P odobnie sk u teczn ie  zosta ł zniszczony 
p rzez rtiem. lo tn ic tw o  c e n tra ln y  p o rt n a f ­
tow y w H a ifie , zw łaszcza za ś  jego  n a j­
w ażn ie jsze  o b ie k ty . A n g licy  zdecydow a­

li Rio n a  ew ak u ac je  m ieszkańców  szere­
g u  dzieln ic  tego m ias ta .

W  I r a k u  w p ro w a d z o n o  o s t a tn io  a d m in is t r a c j i ;  
w o js k o w a . O b e c n y  r z ą d  j* # t  w  n a s a d z ie  o r g a n e m  
w y k o n a w c z y m  b r y ty j s k i e g o  z a r z ą d u  w o jsk o w e g o .

WŁASNOŚĆ KOŚCIELNA ■
W NIEM CZECH

Podział dóbr według stosunku 
wyznaniowych organlzacyj ludności 

niemieckiej
Berlin, 16 czerwca. — W edług informacji Mię- 

dzynarodowej Katolickiej Agencji Prasowej 
(KfPA). na terenie Niemiec na 44.124.S10 ha po­
wierzchni rolnej. 1.6 proc. tj. 703.510 ha stanowi 
własność Kościoła, instytucyj kościelnych wzglę­
dnie fundacyj. Z powyższych m ajątków rolnych, 
stanowiących własność Kościoła przypada 397 
iys. ha na kościoły obrządku ewangelickiego 
oraz 47.200 ha na zakłady i fundacje ew angelio  
kie. ogółem wiec około 63 proc. Na Kościół ka­
tolicki przypada 203.000 ha. zaś na katolickie 
zakłady I fundacje 54.100 ha. co ogółem czyni 
około 37 proc. Ten podział dóbr odpowiada sto­
sunkowi wyznaniowych organizącyi ludności 
Ra#«* Nłembdde#.

Francuzi *tawla|q 
silny opór

Ołomywo krytyjmk* Wo&# pomuwm 
n*prrń4 — Doch *  mnpll łrmnrmliłij 

pogoWmy I iW»cy j»w aoy
Gefiewa, 16 czerw ca. — Z kół wojskowych 

w Bejrucie oświadczają, t e  ofensywa brytyjska 
czyni bardzo powolne postępy. W  piątek lotnic­
two francuskie zbombardowało eskadrę floty 
brytyjskiej koło wybrzeża libanońskiego na po­
łudnie od Salda, co należy uważać jako operację 
ofensywną. Sytuacja militarna nie uległa zmia­
nie. Wałki w ókolicy Hasbeaya toczą się w dal­
szym ciągu z wielka zaciętością. Samoloty an­
gielskie ponownie bombardowały port w Bejru­
cie w nocy na 13 czerwca. Radio francuskie zde­
m entowało doniesienie „Reutera“, jakoby  woj­
ska francuskie wycofały się z miasta Kiswe o 
15 km na południe od Damaszku. Ze strony fran­
cuskiej podkreślono kilkakrotnie z naciskiem, że 
wojska francuskie w Syrii w czasie swego zacię­
tego oporu zwłaszcza w  rejonie w ybrzeża po­
niosły ciężkie stra ty  od ognia artyleryjskiego 
brytyjskiej floty wojennej. Francuskie minister­
stw o wojny zdecydowanie zaprotestowało prze­
ciw obelżywym  oszczerstwom angielskim, jako­
by wojska francuskie w toku '— *’• — * -

porozumieniu
wantu poddawały się bez waiyK 

Opublikowanie *. w ia d o m o ^ ..'o  
pomiędzy p rzy w # # ą  s/o»isffb^Dfia'imem Weitz- 
manem a londyńskim urzędcmTroloniJ w spra­
wie otw arcia Syrii i Iraku dla imigracji żydow­
skiej wyw ołało w kołach arabskich olbrzymie 
oburzenie. Na wielkiej manifestacji solidarności 
legionu francuskich żołnierzy frontowych w 
Marsylii wystosowano depeszę do m arszałka 
Pćtaina, w  której francuscy żołnierze frontowi 
wyrażają gotowość podjęcia walki i oddania ży­
cia dla zachowania całości imperium. Dziennik 
brazylijski „Gazeta de Noticias“ wyraża w 
swoim komentarzu sympatie dla Francji Pćtai- 
na. Francuzi — jak stw ierdza dziennik w  swym 
kom entarza — pracujący nad odrodzeniem boha­
terskiej Francji, bronią swej suwerenności i swe­
go państwa kolonialnego.

LIDDEL HART KRY TY K U JE
A " * # »  j# * ł n m ii r o n ,  kom pom l#

. *  to o ip l*  W yd cmw ie rn y m "  —  
Co m *w l#  *  V bky

16 czerwca. — Znany angielski autor 
wojskowy kapitan Liddel Hart omawia w  dłuż­
szym artykule, zamieszczonym na łamach „Dai­
ly m a il ' kampanię angielska w Syrii. przv czym 
porusza on w sposób w yraźny szereg trudności, 
na lakie się tam napotyka.

Jest on zdania, że S yria  powinaa być zajęta



OZĘBTOOHU WBILI"

W  ogrywa w tym wypadku rolę równi© ważną 
* opiera się aa momentach natury wojskowej.
Szereg niemieckich sukcesów 
w Syrii pozostawić po sobie g! 
Opór Fraocazów w Syrii musi

' a ;
celem sa-

imponowania tamtejszesm rządów!, być ztaasa- 
skswfesnym“ '  ~  'JesśB ofensywa 

sifey opór 
gdyby sie uda

„terapie błyi___
angielska napotyka n a _____
»to sytuacja byłaby fatalna...' 
to się go przełamać.

Qeaewa» 16 czerwca. — Jak donoszą z Vichy, 
Według komunikatu francuskiego ministerstwa 

ogłoszonego w  piątek wieczorem, w cią­
gu ostatnich 24 godzin zaostrzył się na wszyst­
kich odcinkach frontu syryjsko-Hbanońskiego 
nacisk oddziałów wojskowych brytyjskich oraz 
oddziałów de Ganiłe, jednakże bez poważniej­
szych sukcesów.
. Dzięki stałemu wspieraniu znacznymi jednost­

kami morskimi nieprzyjaciel, operujący w rejo­
nie wybrzeża w czwartek wieczorem zdołał przy 
użyciu oddziałów piechoty i wozów pancernych 
posunąć się pod miejscowość Saida, gdzie jed­
nak-^501015106 oddziały bojowe w dalszym cią­
ga stawiały opór.

Tw godzinach popołudniowych wojaka kana­
dyjskie miały ponownić ataki w  rejonie Mer- 
djayoem i Hasbaya. Zyskały one aa terenie, zaj­
mując jedno z  czołowych stanowisk, poza tym i 
ieam k yszędzfe+byfy po wstrzymy warno. |

W socy z 12 na 13 emerwp# w feS&a aiaksefs 
nleprsyjatisJstie iotóiefwo pomowmh bombar­
dowało ppö  Bejrut

WYWIAD Z CROSSEM 
.O b # *  I ) # = #  i *  # k ń # y r

Nowy Jerfc, 16 czerwca. — W  czasie prze- 
jazde przez Aostralię delegowany tam przez 
Churchilla brytyjski minister żeglugi Ronald 
Cross udzieli! wywiadu, w  którym wysunął żą­
danie dostarczenia «okrętów i jeszcze raz okrę­
tów“ stwierdzając, źe w  tea sposób Stany Zjed­
noczone przyczynią się najskuteczniej do pomo­
cy dia Anglii. • Wyznaczona na obecny rok kwo­
ta produkcji Stanów Zjednoczonych nie wystar­
cza jednak aa pokrycie strat Anglii na morzu. 
Stany Zjednoczone muszą budować rocznie eo- 
najmsiel 3 miliony tonażu, a nawet dojść do 
czerech milionów, gdyż tylko w  ten sposób 
zjednoczona produkcja brytyjsko-pótoocnoame­
rykańska będzie w  stanie wyrównać steaty po­
noszone każdego dnia w bitwie na Atlantyku.

Większość okrętów — oświadczył w  dalszym 
ciągu Cross — padła ofiarą łodzi podwodnych. 
Obecny rok jest najcięższy dla Anglii. Wszyst­
ko zależy od zachowania przewagi na morza, 
która jest możliwa do utrzymania jedynie w  ra­
zie ązyskasia wiejkiej liczby okrętów i samolo

Nowy atak powietrzny na wyspę b rfty jik ^
Bari!», M czerwca. — N aczelna K om enda N iem ieckich S il Z brojnych komunikowa. 

la  w  sobotą 14 czerwca: „Lotnictw o bom bardow ało ubiegleg nocy obiekty portowe a 
u jśc ia  Tam izy oraz m , w ybrzeże pdłndniow ym  i  w schodnim  A nglii, a  nadto liem» 
lotniska, głów nie w A n g lii w schodniej. W  omamie w alk  pow ietrznych nad Morzem 
Północnym  i n ad  K anałem  L a  M anche zestrzelono 3 sam oloty  b ry ty jsk ie . W rejonie 
M orza Śródziemnego e sk ad ry  lo tn ic tw a  niezdiecfaego zaatakow ały  ponownie z do. 
brym  skutkiem  urządzenia portow e w  T obruk  i H&irie. B a te rie  niemieckie i włoskie 
ostrzeliw ały skutecznie pozycje a r ty le r ii  b ry ty jsk ie j w re jon ie  tw ierdzy Tobruk. -  
N ieprzyjaciel zrzucił ub ieg łej nocy bom by rozpryekow e i  zapalające w  kilku miel 
seaeh w  zachodnich Niem czech. L udność cyw ilna m ia ła  s tra ty  w  zabitych i rannrcK
Szkód w ojskow —Ł — s ~  — ---------------------------------------- ~ ------------
A rty le ria  ]

Nowy punkt zadrażnienia ndęd# USA a Japonię
K**n*kały gnwyWk p*u b * y «h z d» O hn** Zj»dmo« »uycä —

W h l # ły g » M « * «  mpH m lw Im  *  p r w y k *  #mź#ł
Tokio, 16 czerw ca. =— Od pew nego  cza­

su  p rz e s y łk i pocztow e z J a p o n i i  n a d sy ­
ła n e  do S a n  F ra n c isc o  a  zw łaszcza dz ien ­
n ik i i  czasop ism a, u le g a ją  kon fisk ac ie , 
n a k ła d a n e j p rzez  w ładze  S a n  F ran c isco , 
a  n a s tę p n ie  zn iszczen iu . .W iadom ość po ­
w yższą  zam ieszcza  n a  sw ych  ła m a c h  to ­
k i js k i  d z ien n ik  „N icz i N icz i"  w ed łu g  in ­
fo rm a c ji u d z ie lo n y ch  m u  p rzez  now ojor­
sk ieg o  k o resp o n d en ta . D z ie n n ik  k o m un i­
k u je , że n a  za ża le n ie  w  ty m  w zględzie m i 
n ls te rs tw o  S tan ó w  Z jednoczonych  m ia ło  
odpow iedzieć, iż  k o n f is k a ta  p rze sy łe k  po­
cz tow ych  d o ty c zy  w y łąc zn ie  m a te r ia łu  
propagandow ego . P r z y  te j  o k a z ji „N iezi 
N lez i“  z a p y tu je , czy  S ta n y  Z jednoczone 
u w a ż a ją  z a  m a te r ia ł  p ro p ag an d o w y  rów ­
n ie ż  ja p o ń s k ie  d z ien n ik i i  czasop ism a, po­
n iew aż  to k ijsk ie  d z ien n ik i od  sze reg u  
m iesięcy  n ad c h o d zą  s  w ie lo tygodn io ­
w y m  opóźn ien iem  i  przestarzałe d o ręcza­
n e  s ą  odbiorcom , za m ieszk a ły m  w S ta ­
n a c h  Z jednoczonych. Czytelnicy ja p o ń ­

sk ich  dzien n ik ó w  w N ow ym  J o rk u  n ie  
o trz y m a li d o tychczas  g azet, k tó re  ukaza­
ły s ię  po d n iu  20 k w ie tn ia .

KOMUNIKAT ADM. SZIMADY
Wody przybrzeżne I zatoki prowincji 

K w antang zamknięte dla wszelkiej 
żeglugi

S z a n g h a j, 16 czerw ca. — .W edług k o ­
m u n ik a tu  w y d an eg o  p rzez  naczelnego  
dow ódcę ja p o ń sk ic h  s i ł  m o rsk ic h  a a  w o­
d ac h  ch iń sk ich  a d m ira ła  S zim adę, od po

Załoga pewnego sam olotu  w yw iadow czego w  sk ładzie por. Budden, podpor. Moellet 
podoficer S eh lieh ting  i  podoficer K nehae  w yróżniła  się  wzorowym przeprowadzę, 
niem swych zadań."

Lotnictwo włoskie bombardowało Gibraltar
Rzym, 16 czerwca. — W łoski kom un ikat w ojenny z soboty  brzm i następująco: JW 

nocy n a  13 czerwca bom bardow ane twierdzę G ib raltar. W  A fryce północnej włoskie 
sam oloty  bojow e kon tynuow ały  a ta k i n a  Tobruk. Niem ieckie sam oloty dokonały 
skutecznego a tak u  n a  pew ną n ieprzy jac ie lską  bazę pow ietrzną. W  A fryce wschodniej 
w  czasie w ałk i o D ebra T abor, o  k tó re j doniesiono w e w czorajszym  komunikacie w», 
jennym , n ieprzyjac iel pon ió sł pow ażne s tr a ty  i pozostawił w  naszym  ręk u  broń or®

Skutaany nkmkckt nalot na Cypr
B erlin, 16 czerwca. — N aczelna K om enda N iem ieckich S il Zbrojnych komunikows- 

Za w  niedzielę 15 czerw ca: ^Lodzie podw odne za top iły  n a  północnym  A tlan tyku  r-*ery 
n ieprzyjacielsk ie ok rę ty  hand low e i  jeden  parow iec-eysternę, o łącznej pojemności 
29 000 BRT. Lotnictw o bom bardow ało skutecznie obiek ty  portow e i  zakłady przemy, 
s łu  zbrojeniow ego w  A ng lii po łudniow ej i  południowo-w schodniej. W  czasie odpie= 
ra n ia  sam olotów  nieprzyjac ielsk ich , u s iłu jących  dokonać nalo tów  nad  tereny okupo­
wane, doszło w ielokrotn ie  do w alk  pow ietrznych, w  czasie k tó rych  zestrzelono jeden 
sam olot typu  „B ristol-B lenheim ". W  A fryce północnej działalność a rty le r ii i oddzia­
łów  wywiadow czych koło T obruk . —L ekkie sam oloty  bojow e nie%ńeekie i włoskie c 
konały  szeregu barrdzo  skutecznych a taków  n a  ob iek ty  portow e i fortyfikacyjne 
Tobruk. Zniszczyły one bom bam i pew ne b ry ty jsk ie  lotn isko , a  nad to  zniszczyły __ 
ziemi k ilka  sam olotów  ogniem  b ron i pokładowej. W  w alkach pow ietrznych i  artylerię 
przeciw lotniczą zestrzelono jeden  b ry ty jsk i sam olot m yśliw ski i trzy  sam oloty bojowa 
W rejon ie M orza Śródziemnego eskad ra  niem ieckich sam olotów  bojow ych dokonała

S łabsze s iły  n ieprzy jac ielsk ie  zrzuciły  w  ciągu  ubiegłej nocy bom by rozpryskowe 
w k ilk u  m iejscach w  N iem czech zaehtfdnich, w yrządzając jednak  p rzy  tym  tylko nie­
znaczne szkody.“ 

n ie d z ia lk u  o pó łnocy  w ody  p rzy b rze żn e

mTpć&o# i powni* o* w Tobruk pell sie — Sukcesy w Afryce Wschodnk]
B m w m q iK w m n b m g  łw m m  ,  m tokm m i _ _  _    ^ ___________  j f : ___________________   '
H a im n n  H ope, C helin , C h ao a n  i  Tongs- 
ang  H u ta n  »osta ją  zam knięte d la  w szelkiej 
że g lu g i ok rę to w ej. Z a g ran icz n e  p rz e d s ta ­
w ic ie ls tw a  dy p lo m aty czn e , o ra z  ce lne 
w ładze  m o rsk ie  z o s ta ły  zaw iadom ione o 
ty m  z a rz ąd ze n iu  p rzez  ja p o ń sk ieg o  kon- 

----------------------

Aktywność lotnictwa niemieckiego wzmagasle
W  # I W  &yq«W#X m W * # # #  IM  M* BMT. ##nm*u nhpnylmicimlikłig#  —dwóch tygodni

Trzeci nalot
Berlin, 16 czerwca. — K iedy  w ysokie do­

w ództw a angielsk ie  sam e przyznały  — ja k  
pisze DNB —- że ak c ja  niem ieckiego lo tn ic­
tw a n a  B ałkanach  oraz  n a  w yspie K recie 
w ystąp iła  s iłą  niszczycielską“, naczelne 
w ładze w ojskowe angielsk ie chw yciły się 
przypuszczeń, że po  tych  w yczynach lo tn ic­
tw o niem ieckie u tra c iło  n a  oddechu, a  co 
za tym  idzie, będzie m usia ła  nastąp ić  dłuż­
sza p rzerw a w ak c ji bojow ej w  pow ietrzu.

Podobnie przedstaw iała  się  sp raw a  w cza­
sie kam pan ii we F ran c ji, k iedy  to  przypu­
szczano, że wobec n ieprzerw anej akc ji ofen­
syw nej niem ieckiego ko rpusu  w ojsk  p an ­
cernych pew nego d n ia  n astąp i zupełny za­
s tó j z pow odu w yczerpania się m a teria łu  
zbrojeniow ego, ja k  i znużenia w śród od­
działów  wojskowych. ‘N adzieje te  jednak  
zaw iodły tak , ja k  w  ro k u  ubiegłym .

Niezależnie od podejm ow anym i n ą  A nglię 
akcy j wypadowych, ja k ie  m ia ły  m iejsce w 
pierw szej połow ie czerwca, ja k  rów nież o- 
peraeyj we w schodnim  rejon ie M orza Ś ród­
ziemnego, w czorajszy n iem iecki kom unikat 
w ojenny p rzynosi w iadom ość o  trzecim  z 
z kolei a tak u  n a  cen trum  przem ysłu  n a fto ­
wego w H aifie  i to  w ciągu osta tn ich  5-ęiu 
nocy — niem ieckie lotnictw o zadało  b ry ­

t y j s k i e j  gospodarce naftow ej dotk liw e 010« 
sy, pow odując pow ażne zniszczenia.

Zespoły niem ieckich sam olotów  bojowych 
pperu jące w  c iągu  dwóch tygodn i m iesiąca 
czerwca, osiągnęły nadzw yczajne sukcesy, 
za tap ia jąc  161 WO BRT. nieprzyjacielsk iego  
tonażu oraz pow ażnie uszkadzając 32 s ta t­
ki handlowe, k tó re w p rzew ażającej liczbie 
uleg ły  zniszczeniu w skutek  pożarów . W  tej 
liczbie zn a jdu ją  się: jeden w ielki statek- 
cy ste rna  oraz dw a s ta tk i transoceaniczne, 
pojem ności po 15000 BRT. każdy.

Szczegóły te  d a ją  niezw ykły dowód ak ­
tyw ności niem ieckiego lo tn ictw a, zarów no 
w akcji bałkańskiej, ja k  i na -K rec ie  oraz 
przeciwko W ielkiej B ry tan ii.

161 000 BRT. tonału  nieprzyjacielskiego — 
centrum naftowe w Halfłe

doBsy, stw ierdził w  obu k ra jach  liczne ozna­
k i p rzy jaźn i, szacunku i  sym patii d la  W ę­
g ie r i  wobec tego zm uszony je s t  ponow nie 
w ypowiedzieć najszczersze podziękowanie. 
Zarówno w Niemczech, ja k  i we W łoszech 
zaobserw ow ał on spokój i  decyzje, w ynika­
jącą  z w iary  w  przyszłość, ja k a  ogarn ia  ca-

Rzym, 16 czerwca. — M in iste r spraw  za­
granicznych Jap o n ii M ateuoka przesłał na 
ręce włoskiego am basadora w Tokio orę­
dzie następu jącej treśc i: „M iałem m oż­
ność przeczytania treści m ow y M ussoli- 
niego w ygłoszonej w obecności .faszystow ­
skiej izby korporacy jnej. P rzy  tej ,v • 
mam zaszczyt złożyć W iochom serdeczne 
g ra tu lac je  za w spaniałe sukcesy ich sił
zbrojnych n a  polach bitew nych. Jestem
mocno przekonany, że dzięki ścisłej w spół­
p racy  2  N iem cam i, w spółpracy, które j nie 
je st w s tan ie  przeszkodzić żaden k ra j i ża­
den m ąż stanu , każda spoinie p o d ' 
akc ja  będzie niezaw odnie doprow adzona 
do końca, k tórego p ie rw o tny  cel włosko - 
niem ieckiego p rzym ierza został jeszcze 
mocniej sprecyzow any przez zafvarcie P a-

, —  -----  , : k tu  Trzech M ocarstw . W  zupełności podzie-
etronnictw a rządow ego prem ier i # m in is te r ]nm e la n ie  D uce co do stosunków  włosko-
spraw  zagranicznych B ardossy  ośw iadczył | japońskich, i n ie  może bvó dla m nie więk- 
na tem at swej podróży do Rzym u, co na- sze„ 0 zaszczytu ja k  stw ierdzenie, iż moje 
s tępuje: 4 Ä 'poglądy, dzięki ostatn iej w izycie znalazły

N atu ra lnym  i logicznym  n as tęp stwem  j  tym  większe zrozum ienie. Tyrńi słowy
 .........  -  ~ p ragnę p rzesłać panu moje zrozum ienie

dla mowy M ussoliniego i przekazać z na­
ciskiem m oje g ra tu lac je  i życzenia. Nie 
potrzebo dodaw ać, że cały naród japoński 
1 '■'zwątpienia podziela moje uczucia.

Teklo, 16 czerwca. — K om entując mowę 
M ąjRolin ipsyo oświadcza dziennik „Niczi 
N iezi“- «4 Japon ia je s t przekonana, iż za- 

M ussoliniego co do wspólnego 
'awycv ‘ '- a  N iem iec i  W lożh i

po W IZY C IE W  RZYMIE
Bardossy o swych wrażeniach z podróży 

Budapeszt, 16 czerwca. — N a konferencji

ścisłej przyjaźni, is tn iejącej pom iędzy Wę- 
Ł g ram i i m ocarstw am i osi, je s t  u trzym ująca  

się już  od dłuższego czasu tra d y c ja  sk łada­
n ia  przez każdego w ęgierskiego prem iera 
i m in is tra  spraw  zagranicznych po objęciu

Rzym, 16 czerwca. — W łoski kom un ikat w ojenny z niedzieli b rzm i następująco: 
„W  nocy n a  14 czerw ca lo tn ictw o w łoskie bom bardowało bazę m orską w  Aleksandrii 
W  A fryce północnej esk ad ry  lo tn ic tw a niem ieckiego i w łoskiego dokonały  wielokrot­
nych ataków  bom bow ych n a  um ocnienia fo rty fikacy jne  w  T obruk. P ow sta ły  przy 
tym  w ielkie pożary. N ad  T ob ruk  zestrzelono dw a sam oloty  typu  .H u rrican e“. Nie­
przyjacie l dokonał ataków  pow ietrznych n a  B enghasi i  inne m iejscow ości w Cyre­
naice. M yśliwce n iem ieckie zestrzeliły  dw a sam oloty  angielskie. D alszy  samolot ze- 
.s trze liła  w łoska a r ty le r ia  przeciw lotnicza, pMot zosta ł w żłęty do niewoli: W  r e j o #  
M orza Egejskiego sam olo ty  angielsk ie zraucöy bom by ną w yspę Bhodos. W  Afrybfc 
wschodniej dnia 10 czerwca w ieczorem odparliśm y a tak  n ieprzy jac ielsk i nad rzeką 
B aro. N iekorzystne w aru n k i atm osferyczne i bardzo zły s tan  d róg  komunikacyjnych 
u tru d n ia ły  zarów no nasze, ja k  i  n ieprzyjac ielsk ie  posunięcia. W  re jon ie  Gondar ogra­
niczono działalność a r ty le r ii nie*"*"-""5 % ~L~— ~~i— --------  —*■--------—- -
arty lerię . N a M orzu Śr<" ’
„Sunderland“. W  czasie \ _______ „ ____________ _____y___________________________
znajdu jąca się pod dowództwem k ap itan a  m a ry n a rk i G ustavo Lov'atelii, zaatakowała 
pew ną eskadrę flo ty  n ieprzy jac ielsk iej i  dw iem a torpedam i za top iła  jeden  kontrtor- 

, pedowieo.“

łą  ludność, budząc w śród n ie j przekonanie, 
że po w ielkich o fia rach  nie może m inąć je j 
decydujące zwycięstwo.

.N IEW Y R A ŹN E I N IE JA S N E "
Odpowiedź Stanów Zjednoczonych 

wobec Portugalii jest niezadowalająca
Lizbona, 16 czerwca. — Fakt, że nota zawie­

rająca odpowiedź na krok dyplomatyczny posła 
portugalskiego w  Waszyngtonie przeciwko"in­
cydentowi powstałemu na skutek słów wypo­
wiedzianych przez Roosevelta w Jego „poga- 
danceprzy kominku“ nie zadowoliła rządu por­
tugalskiego, wynika z komentarza, zamieszczo­
nego w piątek przez dziennik „Diario de Man­
ka". Komentarz ten stwierdza, że jedynie tylko

nota rządu portugalskiego z 30 maja była zado­
walająca oraz zarówno godna jak i dokładna 
w swej treści i sformułowaniu. Nie można jed­
nak tego samego powiedzieć o odpowiedzi Sta­
nów Zjednoczonych z 13 czerwca -w pisze dalej 
dziennik — ponieważ nie była ona ani jasna, ani 
wyraźna i z tego powodu dopuszcza formuło­
wanie różnych hipotez, zapytań i złośliwych 
wątpliwości, nie pozostających w żadnym wy­
padku w  zgodzre z zasadą uczciwej interpreta­
cji i sprawiedliwych podstaw myślenia. Dzien­
nik wyraża następnie z naciskiem nadzieję, że 
nota rządu portugalskiego wywrze wpływ na 
przyszłą orientację rządp Stanów Zjednoczo­
nych. Dziennik uważa za szczególnie konieczną 
okoligzność, aby działania, a w danym wypadku 
inicjatywa w kierunku „własnej obrony“ odpo­
wiadały uznanym przez Stany Zjednoczone za­
sadom respektowania suwerenności i nienaru­
szalności Portugalii.

Echo w Japonii po pnemOwkmlu MussoMepo
Gratulacje Matsuoki — Stwierdzenie „Nłczi Nlczl“, że „Japonia stoi bez­

warunkowo na gruncie Paktu Trzech
u ia nowej E uropy  u legną realizacji. Sam  
G hurohill przyznał się do pow ażnej poraż­
k i A nglii na  K recie i w Cyrenajoe. Jano- 
n ia  żywi nadzieję, że oś odniesie zwycię­
stwo rów nież w kam panii na B liskim  
Wschodzie. M atsnoka m iał możność zako­
m unikow ania w Rzym ie niewzruszonej de­
cyzji Jap o n ii w dziedzinie w spółpracy 
przy  tw orzeniu nowego ładu. Podobnie 
ja k  Niem cy i W łochy rów nież w iernie stoi 
J a p o n ia  na gruncie P a k tu  Trzech Mo­
carstw . K ończąc a rty k u ł, dziennik oświad­
cza: W ykorzystujem y te okazję, aby je­
szcze, raz  z naciskiem  podkreślić, że Jap o ­
n ia  w szystkie swe s iły  włoży w  dzieło no­
wego Indu na W schodzie i  na  Zachodzie 
po m yśli założeń P ak tu  Trzech.”

-  ----------1 spraw  — ........ ........
przez siebie urzędu złożenie w izyty  w Niem: 
ezech i Włoszech. Dzięki tem u doszła też 
do sku tku  przed k ilku  tygodniam i w izyta 
prem iera  B ardossy 'cgo w M onachium , a  w 
ubiegłym  tygodn iu  w  Rzym ie. On, t  3 . B a t-

A TAK NA PUŁK . BRABAZONA 
Ostra krytyka dziennika „Daily Mail" 

angielskiego ministerstwa produkcji 
samolotów 

Genewa, 16 czerw ca. — D ziennik  lon­
d y ń sk i „D a ily  M ail” w y stęp u je  niezmier 
n ie  o s tro  p rzec iw  m in is te rs tw u  produk­
c j i sam olotów , k tó re  do p ierw szego mają 
pozostaw ało  pod k ie row nic tw em  lorda 
B eav erb ro o k a , obecnie zaś  odpowiedzial­
ność za  n ie  ponosi p u łkow n ik  Moore* 
B rabazon . P ro d u k c ja  o p a r ta  n a  nowocze­
sn y ch  za sad a ch  n au k o w y ch  pozostawia 
n ie zm ie rn ie  w ie le  do życzenia , mimo, ze 
d o tychczas  k ażd ą  k a m p an ię  przeciw 
N iem com  p rz e g ry w a ła  A n g lia  wskutek 
b ra k u  sam olotów .

MIASTO .ZAKAZANE" 
U r b f w m . y m  M m l * * *

nie wolno przebywać w Londynie
N ow y J o rk , 16 czerw ca. — J a k  agencja 

A ssocia ted  P re s s  d o w iad u je  się z Londy­
nu., ce lem  u trz y m a n ia  d y scyp liny  i da­
ch a  w śród  b ry ty jsk ic h  żo łn ierzy  zwróco­
no u w ag ę  n a  w y d an y  ju ż  w  jesieni uo. 
ro k u  ro zk ar w jm u  g k tó rego  urlopowa­
nym  b ry ty jsk im  żołn ierzom  nie wolno 
zw iedzać sto licy  W ie lk ie j B ry ta n ii, wy­
ją te k  do tyczy  je d y n ie  tych  żołnierzy, 
k tó ry c h  rodz iny  s ta le  zam ieszkują w 
L ondynie.

„W EZW A NIE" DO OFIARNOŚCI 
W  Afryce południowej wprowadzi sU 

karty odzieżowe
Sewjjja, j e  czerwca. — W  Jakim stopniu an­

gielska wojna obetfiie odbija się na codziennym 
życiu Afryki Południowej, wynika ze słów ^  
neralnego dyrektora zapasów wojennych J  
Afryce Południowej, który miał dać do zrozj1* 
mienia, iż będzie zmuszony ..wezwać kra! #

BBAK TONAŻU 
Anglia mk bmwWny

i#lpikl«|

tegorocznego  zb io ru  b aw e łn y  eg ip sk ie], wszystkiego co nie iest niezbędne do życia. J» 
W sk u tek  b ra k u  środków  tra n sp o rto w y c h  zapytanie, z jakim zwrócono sie d o  mim*»; 
o lb rzym ie  za p a sy  te g o  su ro w ca  n a b y te  handlu w  sprawie ewentualnego w p r o w a d z e ń  
w ub. ro k u  po n isk ic h  enaeh . z a le g a ją  żyćie karty odzieżowe i na terenach noł"

- - - -   w o-afiykaftsk ich , tenże odpowiedział wvmhw
co zwróciwszy równocześnie n watrę na (ru# 
ści przywozu wyrobów tekstylnych, zwiazaa 
2  brakiem tonażu okrętowego.

sk ład y  i m agazyny . N to /w yk lo  uciąż liw ie  
' k s z t^ tujfe się  s y tu a c ja  n a  eg ip sk im  ry n -
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*  PROC ZATONĘŁO
MN* mwłrmllłdd* IW # na mam#
Szanghaj, 16 czerwca. — W edług w ia­

domości, nadeszłej z M elbourne, z  powo­
du b raku  tonażu okrętow ego, oraz  chło­
dni eksportow ych w A u stra li i is tn ie je  o- 
bawa, że znaczne zapasy  m ięsa przezna­
czonego na ekspo rt u le g n ą  zniszczeniu. 
Przed n iedaw nym  czasem  nadeszły  w ia­
domości z Nowej Z elandii o za top ien iu  o- 
koło 40 proc. statków -chłodni, p rzezna­
czonych daw nie j do przew ożenia łatw o 
psujących się tow arów  do A nglii.

wodzone przez K om ite t p race , p rzejm ie 
świeżo o rgan izow any  w K rakow ie  Z w ią­
zek P lan ta to ró w  R oślin  Leczniczych i 
P rzem ysłow o - Leczniczych.

SPIS LUDNOŚCI W BRAZYLII
B razy lia  m a 41 milionów mieszkańców

Rio de Ja n e iro , 16 czerw ca. — B raz y ­
lijskie dz ienn ik i p u b lik u ją  pierw sze w y­
niki przeprow adzonego we w rześniu  1940 
roku pow szechnego sp isu  ludności. W e­
dług ty c h  d anych  B raz y lia  liczy około 41 
milionów ludności. S tolicę repub lik i Rio 
de Jan e iro  zam ieszku je 1.800.000 m iesz­
kańców. N a czoło poszczególnych stanów  
wysuwa się Sao P au lo  p rzed  najlic z ­
niejszym  dotychczas pod w zględem  lud­
nościowym s tan e m  M inas G eraes liczą­
cym przeszło 7 m ilionów  m ieszkańców .

„PANOW IE Z PRASY“
BEZ DYWIDEND

Angielskie wydawnictwa gazetowe 
dotkliwie ucierpiały wskutek nalotów
Genewa, 16 czerw ca. — N a 'w a ln y m  że­

branin w spółw łaścic ieli znanego ang ie l­
skiego koncernu  prasow ego A llied  N ew s­
paper L im ited  przew odniczący te j in s ty ­
tucji lo rd  K em sley  m ia ł się w yrazić , iż 
akcjonariusze n ie  pow inni liczyć n a  w y­
płatę dyw idend  po tym , co u s ły szą  z jego 
ust n a  te m a t pow ażnych trudności, jak ie  
przedsiębiorstw o przechodziło  w c iągu  
ub. roku. B io rąc  pod uw agę te  okoliczno­
ści, m usia ł on  stw ierdzić, że w ydaw nic­
twa ang ie lsk ich  dzienników  dotk liw ie 
ucierp iały  pod obuchem  n iep rzy jac ie l­
skich ataków  pow ietrznych.

, KATASTROFA KOLEJOWA
i Zderzenie pociągów towarowych 

pod Rabsztynem
W olbrom , 16 czerwca. — W  nocy n a  11 

bm. w pobliżu s ta c ji R absztyn , n a  w ia­
dukcie kolejow ym  W olbrom  — O lsztyn, 
m ia ła  m iejsce k a ta s tro fa  kolejow a, spo­
w odow ana w sku tek  n ieuw ag i blokowego. 
P ró żn y  pociąg  tow arow y, zdążający  w 
k ie ru n k u  O lkusza, n a jech a ł na ta k iż  po­
ciąg  s to jący  pod sygnałem . W sk u tek  zde­
rzen ia, 8 p różnych  w agonów  zostało do­
szczętn ie rozb itych , a  ponad to  pow ażnie 
zosta ł uszkodzony parow óz. M aszyn is ta  i 
jego pom ocnik w  o s ta tn ie j chw ili zdąży­
li  z parow ozu w yskoczyć, dzięk i czem u 
un ik n ę li śm ierci.

Pow ażnych  obrażeń  i  kon tu z ji doznał 
rew izor m aszyn , T eodor K ozłow ski z K a ­
towic, k tó rego  odwieziono do szp ita la  po 
w iatow ego w Olkuszu.

Z pow odu oczyszczania torów  i u suw a­
n ia  rozb itych  w agonów , p rze rw a  w ru ch u  
n a  te j lin ii t rw a ła  przez c a ły  dzień.

Z

CENTRALIZACJA
STOWARZYSZEŃ

Rozwiązanie Polskiego Komitetu 
Zielarskiego w Warszawie

W arszaw a, 16 czerwca. — Stosownie 
dę. za rządzen ia  ,w ładz nadzorczych  P o l­
ski K om itet Z ie la rsk i w  W arszaw ie  (Dłu 
ga 16) zosta ł rozw iązany. D otychczas pro-

DZIELNI STRAŻACY
Oficerskie hełmy strażackie, 

jako nagroda
Jęd rze jów , 16 czerw ca. — W  uznan iu  

zasług  za p racę  w  dziedzin ie bezpieczeń­
stw a przeciw pożarow ego i wzorow e u- 
trzy m an ie  sp rzę tu  strażack iego , p rzy zn a  
ne  zosta ły  oficersk ie  he łm y  honorow e 
gm innym  kom endantom  ochotniczej s t r a  
ży pożarne j w pow iecie jęd rzejow sk im : 
pp. B olesław ow i D ąbrow skiem u w W ę- 
gleszynie; Feliksow i G radóńskiem u w 
K urzelow ie i Czesław owi Jadow n ick iem u  
w Oksie, oraz naczeln ikow i s traż y  w Na- 
W arzycach p. Józefow i K oziarze.

Cypr — wyspa między fr&nłaml

SKOK NA GALAR
Nieudany zamach samobójczy na moście 

Piłsudskiego w Krakowie
K raków , 16 czerwca. — H elena  R ako ­

czy, la t  26, zam ieszka ła  p rzy  ul. B arsk ie j 
w  K rakow ie , w  ce lach  sam obójczych sko­
czy ła  z m ostu  P iłsudsk iego  do W isły  i... 
u p ad ła  na n ad p ły w a jący  g a la r , doznając 
z łam an ia  do lne j szczęki, w ybic ia  zębów, 
o raz  z łam an ia  p raw e j nogi.

Zaw ezw any n a  m iejsce w y padku  lekarz  
pogotow ia ratunkow ego , o p a trz y ł n ie ­
szczęśliw ą i  polecił przew ieźć dó śzpitąlS  
św. Ł azarza .

Krakow, w czerwcu.
Kreta zalicza sie jeszcze pod względem geo­

graficznym do Europy, natomiast druga wielka 
wyspa we wschodniej części Morza Śródziem­
nego, a mianowicie Cypr przynależy do Azji. 
Przez bardzo krótki okres czasu, a więc tylko 
w ciągu minionej zimy Anglicy przygotowywali 
się na Krecie do obrony przed przewidzianym 
atakiem państw „osi“. Na Cyprze usadowiła się 
Wielka Brytania już przed 63 laty, a zajęcie tej 
pięknej posiadłości zawdzięcza ona rozkładowi 
państwa ottomańskiego postępującego szybko 
naprzód w  drugiej połowie ubiegłego wieku. 
Politycy brytyjscy konsekwentnie starali się ob­
sadzić zawczasu wszystkie punkty węzłowe na 
morzach i stworzyć na nich odpowiednie bazy 
ułatwiające manewrowanie głównej broni An­
glików — ich m arynarce.

To też lord Beaconsfield chwalił się publicz­
nie, że dzięki pokonaniu Turcji przez Rosję w 
roku 1878 AngKa otrzymała na skutek sprytnej 
polityki „klucz do Azji Przedniej“ — wyspę 
Cypr. Stanowiła ona odtąd placówkę straży 
przedniej zagrażającej morskiej komunikacji 
Turcji a główny port jej Famagusta mógł służyć 
jako rezerwa dla eskadr stacjonowanych w Ale­
ksandrii. Ze względu na swój niemały obszar 
wyspa ta powmnaby oddać lepsze usługi na wy­
padek wojny, aniżeli przylądek gibraltarski lub 
Malta. Te trzy  pozycje połączone ustawicznie 
krążącymi eskadrami m iały tworzyć niby sieć 
wzdłuż całego Morza Śródziemnego, przez któ­
rą wbrew woli Wielkiej -Brytanii nie miał się 
prześlizgnąć ani jeden okręt nieprzyjacielski.

Przykra dla Anglii teraźniejszość okazała, że 
flota ma bardzo mało do powiedzenia wobec lot­
nictwa. W związku z tym w arto przypomnieć, 
że niemiecki komunikat wojenny z niedzieli 15 
bm. donosi o skutecznym ataku powietrznym na 
obiekty wojskowe i zakłady przemysłowe na 
Cyprze.

Tak jak się dzisiaj sytuacja przedstawia, fron­
ty zbliżyły się już niemal od zachodnio-północ­
nej strony w pobliże wód cypryjskich, a angiel­
ska wyprawa na Syrię niesie szczęk oręża w ich 
kierunku od południowego wschodu. Główna 
rozgrywka bojowa w wschodniej części Morza 
Śródziemnego kieruje powszechną uwagę na 
wszystkie pozycje przygotowane tam do walki.

Jak wiadomo, w dotychczasowej wojnie armia 
niemiecka zajęła tylko dwie wysepki przyna­
leżne do Anglii, choć położone tu i  u francuskich 
brzegów, mianowicie Guersney i Jersey. Krety 
nie można traktować jako właściwej posiadłości 
Brytanii, a pomimo, że w  niektórych punktach 
przekroczono granicę Egiptu, to i to państwo 
nie jest de jure przynależne politycznie do An­
glii, Cypr zato jest jedną i to z najcenniejszych 
pereł w rzędzie kolonii koronnych. „Czasowy“ 
tylko zarzad nad wyspą sprawowany wbrew 
protestom sułtana zakończyła Anglia oficjalnie 
w  roku 1914, kiedy na skutek zerwania stosun­

ków dyplomatycznych z Turcją anektowała ofi­
cjalnie Cypr pod swe panowanie. Miano kolonii 
koronnej otrzymał Cypr w roku 1925 i staną) 
w rzędzie ważniejszych posiadłości angielskich, 
jak rip. Cejlon i Jamajka. Tego rodzaju stosunek 
'do macierzy polega na tym. że ludność rodzima 
nie posiada najmniejszych praw wyborczych 
czy też samostanowienia o sobie. Nie zjednało 
to oczywiście sympatyj Cypryjczyków do władz 
londyńskich, tak. że nastrój wszystkich niemal 
mieszkańców, a jest ich 400 tysięcy ma formę 
bardzo nieprzychylną wobec garnizonu angiel­
skiego. W ymiary tej kolonii angielskie! są bar­
dzo poważne, posiada ona bowiem blisko 200 ki­
lometrów długości (z zachodu na wschód) przy 
szerokości dochodzącej do 70 kilometrów. An­
glia, która mogła z innych kolonij sprowadzać 
taniej m inerały i owoce południowe wcale nie 
dążyła do rozwinięcia przemysłu i handlu wśród 
Cypryjczyków. W prost przeciwnie, produkcja 
azbestu i miedzi znachodzących się w poważ­
nych pokładach na Cyprze, zaniedbywana jest 
do dzisiejszego dnia. Z pośród artykułów wywo­
zowych na pierwszym miejscu po metalach i 
minerałach stoją owoce południowe, wino, ziem­
niaki (!) potem zaś dopiero bydło i wełna ow­
cza. Przędzalnie bawełny dojrzewającej na Cy­
prze rozwija coraz to większą produkcję.

Pod względem krajobrazu Cypr nastręcza tu­
rystom  przepiękne widoki, gdyż posiada on gó­
ry niemal tak wysokie jak Tatry, przy czym 
szczyt Troodos sięga 1950 metrów ponad po­
ziom morza. Góry te pokryte są w zimie śnie­
giem, co tworzy zaiste piękny kontrast z wiecz­
nie zielonymi polami u ich stóp. Tylko jedna li­
nia kolejowa łączy zatokę na północnym brzegu 
Cypru ze stolicą wyspy Nikosia oraz najważ­
niejszym portem i twierdzą Famagusta. Inne 
miejscowości, nie liczą także więcej aniżeli po 
kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców, a więc żad­
ne miasto nie wyróżnia się tam swą wielkością 
spośród innych. Klimat gorący jak dla miesz­
kańców środkowej Europy, sprawia że imigracja 
nie przyczynia się bynajmniej do wzrostu zalud­
nienia.

W strategii połowy XX wieku najważniejszą 
rolę odgrywają odległości w linii powietrznej 
jakie dzielą jedne lotniska od drugich. Wobec 
tego w arto podać w kilometrach dystanse po­
między Cyprem a najbliższymi stanowiskami na 
lądzie stałym czy też na innych wyspach: Cypr
— Kreta 550 km. Cypr — Rodos 430 km. Cypr
— Damaszek (stolica Syrii) 300 km. Cypr — 
Haifa 370 km. Cypr — Port Said 400 km. Cypr
— Aleksandria 480 km. Żadna inna wyspa nie 
posiada tak dogodnego, centralnego położenia 
na tym teatrze wojennym, a chociaż z Cypru 
jest niewiele bliżej do Aleksandrii aniżeli z Kre­
ty, to jednak „panuje“ on niemal już nad Kana­
łem Sueskim i najcięższe bombowce mogłyby 
niemal w ępdziennych wypadach zamknąć tę 
najważniejszą drogę wodną łączącą Morze Śród­
ziemne z Czerwonym i Oceanem Indyjskim.

Roboty Inwestycyjne na terenie Częstochowy
P o n a d to  w y b u d o w a n e  z o s t a n ą  d w a  n o w e  m o s ty  

ź e la z o b e to n o w e : p rz e z  r z e k ę  K o n o p k ę  n a  u l .  R z e i -  
n ic k i e j  ro z p . 1* m . b . Z n is z c z o n y  m o s t  d r e w n ia ­
n y  n a  u i .  O ls z ty ń s k ie j  ro z p . S3 m b . b ę d z ie  o d b u d o -

Budowa nowych ulep n enych naoHorcchnl — Kooały wynlaig Mlśha 2 aWIn. d
C z ęs to ch o w a , 16 c z e rw c a . — W  b ie ż ą c y m  se z o n ie  i m ia r ę  m o ż liw o śc i f in a n s o w y c h :  6 u l ic  w y  b u d o w a -  

in w e s ty c y jn y m  Z a r z ą d  M ie js k i  p r z e p ro w a d z i  c a ły  n y c h  b o d z ie  z  n a w ie r z c h n i  u le p s z o n e j ,  t a k a  s a m a  
sz ereg  n o w y c h  ro b ó t, d r o g o w y c h ,  p r z y  k tó r y c h  z n a j-  i lo ś ć  s  n a w ie r z c h n i  t łu c z n io w e j  lu b  b r a k o w a n e j ,  a  
dzie z a t r u d n ie n ie  i  z a r o b e k  w ię k s z a  l ic z b a  b e z ro b o t-  1 c z t e r y  z o s ta n ą  w y a s f a l to w a n e ,  
ns-ch. P r a c e  te  z o . t e l r  ju ż  c z g ic lo w o  ro ż p o e z e te  i  N , ^ e ra c B u ie  u le p s z o n e  a k o s tk i  k a m ie n n e !  lu b

p ły t  k a m ie n n o b o to n o w y c b  o t r z y m a ją  u l ic e :  Ś lą s k a

j ą  p r a c e  p r z y  b u d o w le  b u l -----------
K o s z t  w y m ie n io n y c h  in w e s ty c y j  d r o g o w y c h  w ra z  

z u tr z y m a n io m  d r ó g  i m o s tó w  w  s t a n i e  z d a tn y m  
do  r u c h u  j e s t  p r z e w id y w a n y  w  w y so k o śc i 1.840.000 
z ło ty c h ,  w lic z a ją c  w to  w a r to ś ć  p o s ia d a n y c h  jtiz 
p r z e z  Z a rz ą d  M ie js k i  m a te r ia łó w .  S u m a  t a  j e s t  b l i ­
s k o  d w u k ro tn ie  w ię k s z ą  od  k w p ty  w y d a tk o w a n e j  

r o b o ty  p u b lic z n e  w r o k u  u b  .fo k o lo  1 .0W .W  z u .

p ro w a d zo n e  s ą  p o d  f a c h o w y m  k ie ro w n ic tw e m  W y - 1
N a  d r o g i"  p o w ia to w e , p r z e b ie g a j ą c e  p r z e z  o b s z a r  

g m in y  G ra b ó w k a  p r z e w id u je  s ię  w y d a tk o w a n ie  k w o

G óry , u r z ą d z o n o  a l e j k i  i k w ie tn ik i  w  n o w o u tw o rz o ­
nej c z ę śc i p a r k u  S t a s z ic a ,  o b sa d z o n o  d r z e w k a m i 
szosę w  K s w o d rz y  D o ln e j ,  p o r o b io n o  r a b a ty  p r z y  
ca ły m  s z e r e g u  u l i c  w  ś r ó d m ie ś c iu .  W  d a ls z y m  c i ą ­
gu k o n ty n u o w a n y , j e s t  r e m o n t  n a w ie r z c h n i ,  o r a z  
p ro w a d zo n e  s ą  r o b o ty  n a  t e r e n a c h  p l a n t a c y j  m ie j ­
sk ic h . W  o g r o d a c h  m a g i s t r a c k i c h  p r z y  u l .  św . B a r ­
b a ry  1 Z a c is z a ń s k ie j ,  p o z a  h o d o w lą  w s z e lk ic h  o d ­
m ia n  k w ia tó w : o z d o b n y c h  o r a z  u r z ą d z e n ie m -  sz k ó r  
lok d rz e w  d o  p ó ź n ie js z e g o  o b s a d z a n ia  d r ó g  1 u lic ,  
k i lk a d z ie s ią t  r o b o tn ic  p r a c u je  p r z y  u p r a w ie  w a ­
rzyw . W  b ie ż ą c y m  r o k u  b o w ie m  Z a r z ą d  M ie js k i  
szczegó lny  n a c is k  k ła d z ie  n a  w y k o r z y s ta n ie  k a ż d e j  
p iędzi z ie m i . Z e b r a n e  z  o g ro d ó w  m a g is t r a c k ic h  w a ­
rzy w a  p r z e z n a c z o n e  z o s ta n ą  d l a  p r a c o w n ik ó w  
m ie jsk ich .

O prócz  n o r m a ln e g o  u t r z y m a n ia  d r ó g  i m o s tó w  w
s ta n ie  z d a tn y m  d o  r u c h u  ( d ro b n e  r e m o n ty ) ,  p r o ?  '" - C h o d n ik i  z  p ł y t  b e to n o w y c h  u ło ż o n e  b ę d ą  
je k tu je  s ie  w y k o n a n ie  w  c i ą g u  b ie ż ą c e g o  l a t a  n a -  u l ic a c h :  Ś l ą s k i e j ,  K o p e r n ik a ,  D o b k o w sk ie g o ,
s tę p u ją c y c h  in w e s ty c y j ,  k tó r e  .b ę d ą  re a l iz o w a n e

W a r s z a w s k i ,  G ó rn a  i  G ó rs k a  n a  O s ta tn im  G ro s z u , i 
U lic e :  P o le s k a  (o d  Ł ó d z k ie j  d o  B i a ls k i e j )  d łu g o ś c i  
1.000 m b .,  S k r z y n e c k ie g o  (o d  u l .  W o d n lc k ie g o  d o  I 
O k ó ln e j) .  P a n l iń s k a .  Ź r ó d la n a  i L ip o w a  w  d z ie ln ic y  I 
B ó r  o r a z  W y e o o jtle g o  n a  Z a w a d a c h  w y b ra k o w a n e  | 
z o s ta n ą  k a m ie n ie m  t łu c z n io w y m , w z g lę d n ie  o t r z e  
m a j ą  n a w i e r z c h n ie  te s z o w a a e .

B e n o w a e ja  j u i  i s t n i e j ą c y c h  n a w ie r z c h n i  o b e jm u je  
w  b ie ż ą c y m  se z o n ie  11 u l i c  n a  p r z e s t r z e n i  10.083 m b . l 
S ą  t o  u l ic e :  N a r u to w ic z a ,  P u ł a s k i e g o .  K ie d r z y ń s k a ,  
O ls z ty ń s k a ,  S a b in o w e k a , G a r ib a ld ie g o ,  J a s k r o w s k a ,  
B r z e z iń s k a ,  H a n d lo w a .  S o b ie s k i e g o  i M ic k ie w ic z a .

t y  20.600 z ł., p o d c z a s  g d y  w  r o k u  u b ie g ły m  w y d a -  
ty ik o  8.000 zł.

K ra k ó w , 16 c z e rw c a . — Z a r a z  po  z a s t ą p i e n iu  z a ­
r z ą d u  w o js k o w e g o  p rz e z  z a r z ą d  c y w i ln y  w  G en e -  
r n in y g j  G u b e r n a to r s tw ie ,  z o s ta l i  s k ie r o w a n i  fu c h o  

le ś n ic y  z  R z e s z y  d o  G e n e ra ln e g o  .G u b e rn a to r*

25 k w ie tn i a  1940 r .  do , d y s p o z y c j i  w ła d z . J a k o  p o la  
d z i a ł a n i a  u s ta n o w io n o :  I .  o d d z ia ł  o k r ę g u  r a d o m ­
s k ie g o  i w a r s z a w s k ie g o , I I .  o d d z ia ł  o k r ę g u  lu b e l­
s k ie g o  i I I I .  o d d z ia ł  o k r ę g u  k r a k o w s k ie g o , W  ob- 

y m le n io n y c h  o k rę g ó w  d z i a ł a ły  o d d z ia ły  s e t-
n ic z e  (1Ó0 lu d z i ) " o r a z  p o s z c z e g ó ln e  m n ie js z e  p a r t i e ,  
sk ie r o w y w a n e  ta m , g d z ie  b r a k  w ła d zy _  w y k o n a w

r a z ie  n a s tę p u j ą c e  z a d a n ie -  d o  w y k o n a n ia :  p r z e p ro ­
w a d z e n ie  z w ó z k i d r z e w a  ( z a rz ą d z e n ia  o  o d d a n iu  z a ­
p r z ę g ó w  c h ło p s k ic h  do  te g o  n ż y tk u  z d n ia  23 I . 1940) 
d o p iln o w a n ie  p r z e p ro w a d z e n ia  te g o ż  z a r z ą d z e n ia  
o r a z  s y s te m a ty c z n e  o c z y sz c z a n ie  te r e n u  od  b a n d  i 
k łu s o w n ik ó w .

Z p o c z ą tk ie m  se z o n u  w y rę b u  w r o k u  1940/41 d o ­
sz ło  j a k o  d o d a tk o w e  z a d a n ie  w y s z k o le n ia  r o b o tn i ­
czo  - te c h n ic z n e  p o ls k ic h  ro b o tn ik ó w  i u r z ę d n ik ó w  
le ś n y c h .  G łó w n y m  j e d n a k ie  z a d a n ie m  F S K  b y ło  ro z ­
w ią z a n ie  p r o b le m u  z w ó z k i d r z e w a ,  cA żby b o w ie m  
p o m o g ła  n a j le p s z a  - o rg a n iz a c ja  le ś n ic z a  g d y b y  ś c ię ­
to  d rz e w o  n ie  b y ło  n a  c z a s  d o w ie z io n e  d o  z a k ła d ó w
p r z e ró b c z y c h .  W  ty m  c e la  — j a k  Ju ż  p o d a liś m y  —■ 

‘ * * - -  • •  '  -  • • P r z e ja w ia  e ię  Łn-z o s ta ły  n ź y te  f u r m a n k i  c h ło p s k ie .  _ __ .  .
t a j  o p ie k a  z a r z ą d u  F S K , k tó r y  u le  o g r a n ic z a ł  s ię  
w y łą c z n ie  do  ś c i ą g a n ie  f u r m a n e k ,  lecz  p o n a d to  s ta -

N a w ie rz c h n ie  tłu c z n io w o  u l ic :  św . B a r b a r y  (od
k o ś c io ła  do  g r a n i c  m ia s ta ) ,  W rę c z y c k ie j  ( c a ła ) ,  7 -tn  
K a m ie n ic  i A le jk i  S i e n k ie w ic z a  ( tlo jś c fe  do  J a s n e  i 
G ó ry )  z o s ta n ą  w y a s f a l to w a n e .

p ł y t  b e to n o w y c h  u ło ż o n e  b ę d ą  p r z y

D a s z y ń s k ie g o , S z c z y to w e j  i  7 -iu  K a m ie n ic .

e tw a , z rz e sz e n i w  F o r s ts h u tz k o m r o a n c io ^ tF S Ś ) ,  c e le m

r a i  s i ę  o  s p r o w a d z e n ie  o d p o w ie d n ie g o  m a te r i a łu  do  
z a p r z ę g ó w  1 w ozów  ( s k ó r y ,  1 * -1

p r z e p ro w a d z e n ia  z a d a ń ,  z w ią z a n y c h  ----------  . _  .
j a r k ą  le śn ą . P l a g ą  la só w  p o ls k i c h  b y ło  n o to r y c z n e  
k łu so w n ic tw o . M im o  w y d a w a n y c h  z a r z ą d z e ń  o r a z  
z d w o jo n e j  c z u jn o ś c i ,  w y p a d k i  k r a d z ie ż y  d r z e w a  lu b  
te ż  b e z p r a w n e g o  p o lo w a n ia  n a  z w ie r z y n ę  b y ły  n a  
p o r z ą d k u  d z ie n n y m . Z w a lc z a n ie  ty c h ż e  b y ło  m ię -

n lz a c ja  m ia ła  s łu ż y ć  j a k o  o r g a n  p o r z ą d k o w y  w . 
n e r a ln y m  G u b e r n a to r s tw ie .  P o  k i lk u  m ie s ią c a c h  
w y sz k o lo n e  o d d z ia ły  F S K  z o s ta ły  o d d a n o  w d n iu

n a p r a w y  z a p r z ę g ó w  1 w ozów  ( s k ó r y ,  ż e la z a  i  t .  d .) . 
j a k  r ó w n ie ż  d o s ta r c z a ł  p a s z y  d l a  k o n i. S t a r a n io m  
F S K  z o s ta ł  p rz e p ro w a d z o n y  p r o j e k t  z w y ż k i  p ła c  
d la  p rz e w o ź n ik ó w , a  p r z e d e  w s z y s tk im  u s ta n o w ie ­
n ie  p r e m i j  d la  n a jp i ln ie j s z y c h  i n a jd z ie ln ie j s z y c h  
fu rm a n ó w . E f e k te m  ty c h  p o c ią g n ię ć  b y ł  z n a c z n y  
w z r o s t  p r n e v .  O p ró c z  f u rm a n e k ,  k tó r e  z o s ta ły  u ż y ­
te  d o  z w ó z k i d r z e w a -  z  m ie js c a  w y r ę b u  d o  sk ła d ó w , 
z b u d o w a n y c h  p r z y  sz o sie , z o s ta ły  p o n a d to  w c ią g ­
n ię te  d o  p a c y  w c o ra z  s z e r s z y m  z a k r e s i e  c ią g n ik i .  
M im o  w ie lk ic h  t r u d n o ś c i  d o  I  m a ja  b . r .  z o s ta ło  
z w ie z io n y c h  b l is k o  2 m il io n y  m e tró w  k n b ic z n y c b .

Natasza Kupczakówna 15)

Powrofna droga
P o w i e ś ś

Zdecydowan/m ruchem wyswobodził sie 
z objęć dziewczyny, wstał by ją pożegnać.

Lecz ona postanowiła walczyć za wszelka 
cenę. Kurczowo uczepiła mu się rąk.

— Nie. o d ch o d ź!... Jak to? Chcesz mnie rzu­
cić. kiedy oddałam ci się bez zastrzeżeń, odda­
łam ci nie tylko ciało ale i d u s z ę ? ...  Więc po 
lo kłamałeś mi miłość, obiecywałeś rozwieść się 
z żona?

— Przestań Ju lk a !. . .  To było świństwo z mo­
jej strony, wiem — ale teraz przestałem  b y ć . . .  
świnią. Zrozum, że ja kocham tylko swoją żonę, 
noszę w sercu tę miłość i nie potrafię Jej wyko­
rzenić . . .

— A ja, Kaziu? Czy mnie już nie kochasz?
— Nie! Mógłbym wprawdzie powiedzieć, źe 

tak . . .  Cóźby mi to szkodziło? Spędziłbym jed­
na chwilę dłużej przy  tobie i z kłamstwem od­
szedł. Lecz, jak ci już powiedziałem, jestem in­
nym człowiekiem. . .  innym, rozumiesz? Pytasz, 
czf  cię k o ch am ... Choć cię to bardzo dziwi, 
odpowiem: — n i e , . ,  istotnie n i e . . .

Patrzyła na niego szeroko otwartymi oczyma
słuchała z  rosnącym zdumieniem. Na ślicznej 

iei twarzy malował się naprzemłan to lęk przed 
utraceniem tego przystojnego mężczyzny, to 
sinew nieopisany.

Łukomski zaś mówił dalej:
— Wiem, źe Jesteś ładna, nawet bardzo lad 

n a . . .  ładniejsza może od mojej żony, ale zro­
zum, że jej właśnie przysięgałem miłość do 
śmierci. Biedna Marta, toż ona ma mnie jedne­

go na świecie, ja byłem dla n ie j . w szystkim . . .  
Dość już wycierpiała przeze mnie. Bóg by mnie 
pokarał, gdybym jej zatruł i resztę l a t . . .

Oczy Julki rozpaliły się gniewem.
— Tak. a mnie to chcesz zatruć życie? 

W szystko mogłabym zrozumieć, najgłupszy ro­
mans, najdziksze zacietrzewienie erotyczne, naj­
bardziej plugawą iadzę , ale rzucać mię dla ja­
kichś tąm  urojonych skrupułów, dlatego, źe ona 
jest żoną, źe może cierpieć po twoim odejściu? 
To dla mnie obraza, rozum iesz?!. . .  obraza!! 
Nie odejdziesz ode mnie, nigdy na to się nie 
zgodzę, nie pozwolę — raczej do sądu ze skar­
gą pójdę! Ileż to razy spowiadałeś się przede 
mną, że nie znosisz swojej żony, że znudziła ci 
się d a w n o ...  A teraz nagle zatęskniłeś za mał­
żeńskim łożem? Wiem, że mnie nie kochasz, jak 
również nie kochasz i tam tej, ale nie zniosę te­
go, abyś mnie rz u c a ł .. .  Nigdy 1 nigdy! patrzcie 
co za świętoszek, cnotliwiec — rzuca mnie dla 
jakiegoś psychicznego widzim isię. . .

Zdarła ze siebie bluzkę, rozszarpała koszulę 
haftowana. . .  padła w fotel i biła piętami o dy­
wan jak małe dziecko doprowadzone do szaleń­
stwa.
, Stał nad nią i patrzył struchlały na tę kobietę 
miotającą się w paroksyźmie zawiedzionej sami­
cze! dumy.

— Ja ci wypalę oczy! Zastrzelę ciebie i sie­
btel ■— piała w niepohamowanym uniesieniu. — 
Utopie się, otruje . . .

Zdarła z siebie całe okrycie i naga biegała po 
pokoju w histerycznym ataku.

Dopadł ją, chwycił w pół. zaniósł do łóżka 
i nakrył kołdra, trzymając lei rece w jednej 
dłoni, druga zakrvwaiac iei usta.

— Słuchaj Ju lka . . .  — mówił stłumionym 
głosem — ty kochasz życie . . .  kochasz jego upo­
jenia, jego b la s k ...  na to potrzeba pieniędzy

J a  p rz y  tobie nie będę s ię  af iszo w ał jak o  ko ch a­
nek, nie Będę na cieb ie ty c h  p ien iędzy  łoży ł — 
bo tak ie życie, jak ie d aw n ie j w iodłem , s ta ło  się 
dla m nie nonsensem . Ale jeże li zapom nisz o  tym  
co było, jeżeli w y k reś lisz  m oje  im ię ze  sw ojej 
p a m ię c i. . .  — zrozum  d o b rz e  -  to  ja  ci dam  
ta k a  sum ę. że na d ługo  ci w y s t a r c z y . . .  Dam 
c i ile  zechcesz, z ro zu m iesz?  Z astanów  się do­
b rz e  . . .  rozum iesz?

P u ścił je j obie rę ce  i zd ją ł dłoń, k tó ra  zaci­
skała  jej u sta.

L eż a ła  d ługo  z zam knię tym i oczam i d y sząc  
gw ałtow nie . Pow oli u spokoiła  s i ę . . .  po w a rg ac h  
je j p rz esze d ł leoiuchny uśm iech. To, co  m ów ił, 
nie by ło  głupie. M iało tre ś ć  p rz e ra ża ją co  p ra w ­
dziw a . O na tak  p ra g n ę ła  m ateria lnego  dobro ­
bytu.

— P rze c ież  ja  cię kocham , K aziku — szepnę­
ła — przecież  będziesz za w sze  p o trzeb o w ał ko­
bietki m iłej, w y k w in tn e j . . .  p ięknie zbudow a­
n e j . . .  Pom yśl, co  m oże ci d ać  tw o ja  ż o n i?  Z a­
p rzęgnie cie  do m ałżeńskiego  k iera tu , oddzieli 
od ży c ia  I jego rozkoszy  . . .

W yciągnęła do Ł ukom skiego  obie ręce. w a ­
b iąc go za lotnym , kuszącym  spojrzeniem . Spod 
k o łd ry  w yg ląda ła  ak sa m itn a  biel je j dziew czę­
cych piersi.

Spokojnym  ruchem  o k ry ł la ko łdrą.
—  J u lk a . . .  z o s ta w . . .  to  n ie p o trz e b n e . . .  

Pow iedzia łem  ci w sz y stk o  i nie cofnę się 
O m ów m y.lep iej nasza tra n sa k c ję , sp ieszno  m i . . .

— W ięc d o b rze  — sze p n ęła  z w śc iek łośc ią, 
o d w raca ją c  głow ę. — He ml d a je sz ?

P ieć ty s ię c y ! . . .  C zy  zg a d za sz  się?-
S p o jrza ła  na niego podejrz liw ie . Ale tw arz  

Łukom skiego  była zim na. N adał jej w y ra z  b ez­
m yślności . . .

—• T a k . . .  T o  jes t c o ś . . .
U śm iechnęła się m im ow olt. Sum a ta  zupełnie

ją rozbroiła. Zawirowały jej w złowię możli­
wości, o których dotychczas nie mogła marzyć. 
Przecież mężczyźni są od tego — snuła błyska­
wicznie myśli — aby dawali pieniądze za chwile 
spędzone przy pięknej kobiecie... Tym bar­
dziej, skoro oddała się ode mnie, odchodzi bez­
powrotnie . . .  Niech za to da mi pełnię środków; 
do używania 1..

Otarła szybko zabłąkaną#&ę ‘w-oku f Ięftbb 
szeonela: ^  Adrżącym głosem szepnęła: *

— Trudno — skoro już nic nie za t^ y m a  .cić - 
przy m n ie .. .  Będę żyła tylko wspomnieniami, 
a pamięć o tobie hedzie słodzić tęsknotę za to­
b ą . . .

ŁukoMski sięgnął do portfelu I położył na sto­
le złożony we czworo papier.

— Co to? ~  wskazała ręką.
— Mój udział w fabryce konserw „Sardini” .

Akt notarialny.
— Pó co mi to dajesz?
— Bo nie mam dziś gotówki przy sobie — 

spłacę ci ja w przeciągu trzech dni i wtedy od­
dasz mi a k t . . .

— Nie chce! Wierze ci na słow o. . .
— Więc dobrze. . .  Pieniądze przyślę ci pocz­

ta. Żegnaj Julkot
Utkwiła w nim płonący wzrok.
— Do widzenia, Kazik! Wiem, te mimo 

wszystko wrócisz do mnie jeszcze kiedy, bo
czar mój prześladować cię będzie, a wspomnie- i
nie moich pieszczot spędzać bed złe sen z twoich ;
oczu.

Nie wrócę, badf pewna. Adieu!
Po tych słowach pożegnał sie i wyszedł. Za 

chwilę Julka zobaczyła go jeszcze gdy przecho­
dzi! z głową pochylona koło okna przez ogród. 
Nie spojrzał w głąb nokolu. Znikł. Zmieszał się 
z tłumem przechodniów. (Dok. nast.)
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Dziś: Jo lan ty , Innocentego 
Ju tro : M arka i M arcelina 
W schód słońca o godz. 4,36 

, Zachód „ „ 21,25

Obowiązek zwrotu mundurów 
b. policji polskiej

N a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n ia  w y k o n a w c z e g o  z  d n ia  9 
S n a ja  1941 r . w s z y s tk ie  o s o b y  p o s ia d a j ą c e  lu b  p rz e -  
c h o w y w u ją c e  je sz c z e  d o tą d  m u n d u r y ,  p ła sz c z e  m u n ­
d u ro w e , c zę śc i m u n d u r o w e , lu b  o z n a k i  b . p o ls k ie j  
p o l ic j i  p a ń s tw o w e j,  o b o w ią z a n o  s ą  do  d n ia  1 l ip c a  
1941 r t  o d s ta w ić  je  do  n a jb l iż s z e j  p la c ó w k i p o l ic j i  
n ie m ie c k ie j  lu b  p o ls k i e j .  O b o w ią z k o w e m u  z w ro to w i 
p o d le g a ją  n a w e t  t e  m u n d u r y ,  z  k tó r y c h  u s u n ię te  
ju ż  z o s ta ły  m e ta lo w e  g u z ik i  i  o z n a k i  s łu ż b o w e , a  w 
w y p a d k u  g d y  m u n d u r y  te  s p r a w io n e  b y ty  p rz e z  
u r z ę d n ik ó w  b. p o ls k i e j  p o l i c j i  p a ń s tw o w e j n a  w ła s ­
n y  k o s z t ,  m o ż e  b y ć  u d z ie lo n e  o d p o w ie d n ie  o d sz k o ­
d o w a n ie .

P r z e p is y  te g o  r o z p o r z ą d z e n ia  n ie  d o ty c z ą  u r z ę d ­
n ik ó w  b . p o ls k i e j  p o l ic j i  p a ń s tw o w e j,  z a t r u d n io ­
n y c h  p o n o w n ie  w  c z y n n e j  s łu ż b ie  p o l ic j i  p o ls k i e j  w  
G e n e ra ln y m  G u b e r n a to r s tw ie .

Jakie karty zapotrzebowania m ożna 
o trz y m ać ?

D la  lu d n o ś c i  p o ls k i e j  w y d a je  k a r t y  z a p o tr z e b o w a n ia  
Z a rz ą d  M ie js k i  w  g łó w n . g m a c h u  p r z y  u l .  N . M a ry i  
P a n n y  45. O b e c n ie  w y d a j e  s ie  k a r t y  z a p o tr z e b o w a ­
n ia  n a  b u ty  w y k o n a n e  z  m a te r ia łó w  z a s tę p c z y c h , 
o r a z  n a  w y p r a w k i  d l a  n ie m o w lą t .  W y d a w a n ie  b a r t  
z a p o tr z e b o w a n ia  n a  t o w a r y  te k s ty ln e  j e s t  n a  r a z ie  
w s tr z y m a n e .  K a r t y  z a p o t r z e b o w a n ia  w y d a j e  s ie  j e ­
d y n ie  n a  p o d s ta w ie  o d p o w ie d n io  u m o ty w o w a n e g o

W sobotę rano otwarto ruch kołowy i pieszy 
" »sklejna moście przy ul. Mlrowsl

W  s o b o tę  z o s ta ł  o d d a n y  d l a  r u c h u  k o ło w e g o  i  p ie ­
sz eg o  m o s t  ż e lb e to n o w y  p r z y  u l .  M ir o w s k ie j ,  p r z e ­
rz u c o n y  n a d  r z e k ą  K u c e i in k ą .  J a k  o ty m  d o n o s i l i ś ­
m y  w  sw o im  c z a s ie .  Z a rz ą d  G o s p o d a r k i  W o d n e j 
p r z e ją ł  n i e k tó r e  r o b o ty  F u n d u s z u  P r a c y ,  k tó r e  z 
k o le i p r z e k a z a ł  M a g is t r a t o w i  W y d z ia ł  D ro g o w y  
Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  m a  n a d z ó r  i  w y k o n u je  r o b o ty  
p r z y  b u d o w ie  b e to n o w y c h  b u lw a ró w  w  k tó r e  u j ę t a  
z o s ta n i e  K u c e l ln k a ,  j a k  r ó w n ie ż  m ia ł  p o w ie rz o n ą  
so b ie  b u d o w ę  w s p o m n ia n e g o  m o s tu . ^ K o s z to ry s  p r a c  
w c h o d z ą c y c h  w  z a k r e s  z a r z ą d u  d r o g o w e g o  w y n o s i  
ok o ło  p ó ł  m i l io n a  z ło ty c h . D o ja z d y  do  m o s tu  p r o w i­
z o ry c z n ie  z a b r u k o w a n o  k o s tk ą  z k a m ie n i a  p o l ­
n e g o . D o  sz c z e g ó ło w e g o  o m ó w ie n ia  t y c h  p r a c  je s z ­
c ze  p o w ró c im y .

Z WARSZAWY
Przejęcie kuchni dla przesiedlonych

I s tn i e j ą c a  od  n ie d a w n a  p r z y  W a r s z a w s k im  O k rę ­
g o w y m  Z ie m sk im  K o m ite c ie  S a m o p o m o c y  S p o łe c z n e j 
p r z v  n l N o w y  Ś w ia t  21 w  W a r s z a w ie ,  k u c h m a  d la  
p r z e s ie d lo n y c h  p r z e b y w a ją c y c h  c z a so w o  w W a r s z a ­
w ie , z o s ta j e  o b e c n ie  p r z e j ę t a  j a k o  s a m o w y s ta r c z a ln a  
p rz e z  S e k c ję  W y ż y w ie n ia  M ie js k ie j  R a d y  O p ie k u ń -

M im o  p r z e ję c ia  p rz e z  R . O. M . k u c h n ia  t a  o b s łu g i ­
w a ć  b ę d z ie  w  d a ls z y m  c ią g u  ty tk o  t e  o so b y , k tó r e  
ju ż  u p r z e d n io  z n ie j  k o r z y s t a ły ,  w z g lę d n ie  k tó r e  o b ję  
te  b y ły  k w a l i f i k a c j ą  K o m ite tu  O k rę g o w e g o  S , 8 .

Rycerski okazał się nlerycerskim oszustem
B o le s ła w  B o r y s  R a s p i t i n  (n ig d z i e  n ie  m e ld o w a n y )  

p o d a ją c  s ię  za  B o le s ła w a  R y c e r s k ie g o ,  p r a c o w n ik a  
D y r e k c j i  W o d o c ią g ó w  M ie js k ic h , w y n a l a z ł  s o b ie  i n ­
t r a t n e  z a ję c ie ,  ja k o  „ d o s ta w c a  w ęg lo w y *  — m e  i s t n ie  
ją c e g o  w ę g la .  P o d  ty m  p o z o re m  w y łu d z i ł  p ie n ią d z e  
od p a r u  o só b , a  m ia n o w ic i e :  J a n a  S t r u b i ń s k i e g o  — 
190 z ł, M ie c z y s ła w a  K u c h a r k a  —  120 z ł, o r a z  M a łk i

Z "

Tragiczna śmierć konduktora
N a  k r a ń c o w e j s t a c j i  E . K . D . w e  W ło c h a c h  30 -Ie to i 

J ó z e f  R y b ic k i ,  z a m ie s z k a ły  p r z y  A l.  S z n s t r a  47, k o n ­
d u k to r ,  w  c z a s ie  s p in a n ia  w a g o n ó w , z o s ta ł  z g n ie c io ­
n y  b u f o r a m i ,  d o z n a ją c  z m ia ż d ż e n ia  k l a t k i  p ie r s io w e j .

N ie p rz y to m n e g o  w  s ta n i e  c ię ż k im  p r z e w ie z io n o  do  
s z p i t a l a  D z ie c ią tk a  J e z n s ,  g d z ie  w k ró tc e  z m a r ł .

Uroczystości Bożego Ciała na Jasnej Górze
CnW  dl« ł* .  EuthmryUI — Tłumy mlemydi w B azy li*  Jumm**mkW|
Imponująca procesja po kościele — Uroczyste nieszpory — Święto Bożego Ciała 

w Innych świątyniach częstochowskich
C z ę s to c h o w a , 16 c z e rw c a -  — 'C ześć  d l a  św . E u c h a ­

r y s t i i  i s t n i a ł a  w  K o ś c ie le  o d  c z a só w  n a jd a w n ie j ­
sz y c h . Z  ty c h  c z a só w  d a t u j e  s ic  u n o s z e n ie  k u  g ó rz e  
H o s t i i  i  k i e l i c h a  w  c z a s ie  P o d n i e s i e n ia  p o d c z a s  
M sz y  św .. z  ty c h  c z a só w  p o c h o d z ą  p ie rw s z e  n a b o ­
ż e ń s tw a  E u c h a r y s ty c z n e ,  k tó r e  z c z a s e m  p r z e r o d z i ­
ł y  s i ę  w  d z is ie js z e  w s p a n ia łe  i  p o d n io s łe  u r o c z y ­
s to ś c i  B o ż eg o  C ia ła .  • .

Ś w ię to  B o ż eg o  C is ło  o b c h o d z im y  w ś ró d  n a jp i ę k ­
n ie js z e g o  r o z k w i tu  p r z y r o d y .  W  d n iu  t y m  K o śc ió ł 
ob c e  u c z c ić  P a n a  n a d  P a n y  o b e c n e g o  p o d  s k r o m n ą  
p o s ta c i ą  c h le b a , p r a g n ie  p r z y p o m n ie ć  c h w i le  u s t a ­
n o w ie n ia  te g o  n a jd ro ż s z e g o  n a  z ie m i S k a r b u ,  k tó r y  
m ie s z k a  w  o ł ta r z u .  W ła ś c iw y m  d n ie m  u s ta n o w ie ­
n i a  N a j ś w . S a k r a m e n tu  j e s t  W ie lk i  C z w a r te k . A  
je d n a k  W ie lk i  C z w a r te k  ja k o  w ig i l i a  ś m ie r c i  P a ­
n a  J e z u s a  j e s t  d n ie m  s m u t k u ;  s tą d  n ie  n a d a j e  s ie  
n a  to ,  b y ś m y  w te d y  u r o c z y ś c i e  o b c h o d z il i  p a m ią tk ę  
u s ta n o w ie n i a  N a j ś w .  S a k r a m e n tu .  K ośció ł-  p r z e ło ż y ł  
w ię c  t ę  p a m ią t k ę  n a  c z w a r te k  po  n ie d z ie l i  T r ó jc y  
św ..  a  w  r o k u  b ie ż ą c y m  z in n y c h  je sz c z e  w z g lę d ó w  
n a  n ie d z ie lę .  W  ty m  c z a s ie  u r o c z y s to ś ć  t a  m o ż e  s ię  
ro z w in ą ć  z  c a łą  w s p a n ia ło ś c ią .  .

Ś w ię to  B o ż eg o  C i a ła  o b c h o d z o n e  b y ło  w  d n iu  
w c z o ra js z y m  n ie z w y k le  u r o c z y ś c i e  w e  w s z y s tk ic h  
n a s z y c h  ś w ią ty n ia c h .  N a j w s p a n ia le j  je d n a k ,  n a j ­
b a r d z i e j  im p o n u ją c o  w y p a d ło  ono  w  B a z y l ic e  J a ­
s n o g ó r s k ie j .  J u ż  o d  g o d z . 6 -e j r a n o  o d p r a w ia ły  s ię  

- -  1 - — ■*------- -r  K a p l i c y  j a k  i  n a

w e n c ję  M sz y  św . D o s z e d łs z y  do  s łó w  h y m n u :  ,,E cc e  
p a n  is  a n g e lo r u m “ , k a p ła n  z w r ó c i ł  s ię  d o  lu d u  i i n ­
to n u ją c  d a ls z e  u s tę p y  p ie ś n i  b ło g o s ł a w i ł  N a jśw . 
S a k r a m e n te m  w ie rn y c h .

P o  s u m ie  o d b y ła  s ię  I m p o n u ją c a  p r o c e s j a  p o  k o ś ­
c ie le ,  b ę d ą c a  u z u p e łn ie n ie m  a  z a r a z e m  n a j i s t o t n i e j ­
s z ą  c e r e m o n ia  B o ż e g o  C ia ła -  N a  c z e le  p r o c e s j i  
s z e d ł  k r z y ż ,  g o d ło  z b a w ie n ia ,  a  d a le j  c h o rą g w ie , 
s z t a n d a r y  i  f e r e t r o n y .  B e z p o ś re d n io  p r z e d  c e le b r u ­
ją c y m  p o s tę p o w a li  k s ię ż a  u b r a n i  w  o r n a ty  i z a k o n ­
n ic y .  W re s z c ie  p o d  b a ld a c h im e m  k r o c z y ł  c e le b ra n s ,  
n io s ą c  T e g o , k tó r y  m a  w y o b ra ż a ć  f r o n  n ie b ie s k i ,  
a  z a  " im  s z ły  z  p i e ś n i ą  n a  u s t a c h  n ie z l ic z o n e  sz e ­
r e g i  w ie r n y c h .  P r o c e s j a  z a t r z y m y w a ła  s ię  k o le jn o  
p r z y  c z te re c h  o ł t a r z a c h  u m a jo n y c h  k w ia t a m i  i  b o ­
g a to  o ś w ie t lo n y c h .  P r z y  k a ż d y m  o ł ta r z u  k a p ła n  u 
d z ie la ł .  w ie r n y m  b ło g o s ł a w ie ń s tw a  N a j ś w .  S a k r a ­
m e n te m  o r a z  ś p ie w a ł  p o c z ą te k  je d n e j  z e w a n g e l i i  

c h c ą c  p r z e z  to  w y k a z a ć ,  że w ie rz y m y  w  to ,  co 
e w a n g e l i ś c i  o N a j ś w . S a k r a m e n c ie  n a p is a l i .

b e z  p r z e r w y  M sz e  św . z a r ó w n o  w  K a p l i c y  :
W ie lk im  K o ś c ie le .  O g o d z . 11-ej r o z p o c z ę ła  s ię  p o n -
ty f i k a i n a  s u m a , k t ó r ą  c e le b ro w a ł  O. B o g u m ił  w  a -  
s y ś c ie  lic z n e g o  d u c h o w ie ń s tw a  i  b r a c i  z a k o n n y c h  
N a  n a b o ż e ń s tw o  p r z y b y ły  l ic z n e  rz e sz e  w ie rn y c h  
n i e ty lk o  z m ia s t a  i  o k o lic y  C z ę s to c h o w y , le c z  r ó w ­
n ie ż  z  d a ls z y c h  s tr o n .  Z w a r ty  t t n m  w y p e łn i ł  
s z c z e ln ie  o b s z e r n ą  ś w ią ty n ię ,  g ło w ą  p r z y  g ło w ie .

-  • * h y m n  św . T o m a s z a  , .F a n g e  l i n g u a
^ lo r i^ B i '^ C o rp o r ie  m y s t e r iu m " ,  ś p ie w a m ?  p rz e z

, o tw o r z y ł  u r o c z y s to ś ć  B o ż e g o  C ia ła .  S u m a , 
o d p r a w ia n a  p r z y  . w y s ta w io n y m  N a j ś w . S a k r a m e n ­
c ie ,  m ó w i ła  g łó w n ie  o  u s ta n o w ie n iu  E u c h a r y s t i i ,  
n a jp i ę k n i e j s z y  je d n a k  co  d o  f o rm y  b y ł  w s p a n i a ły  
h y m n :  „ L a u d a , S io n ,. S a lv a to r e m “  s łu ż ą c y  z a  selr-

P o  p o łu d n ia  w  B a z y l ic e  o d p r a w io n e  z o s ta ł y  u r o ­
c z y s te ' n ie s z p o r y ,  b ę d ą c e  z a k o ń c z e n ie m  ś w ię ti  
ż e g o  C ia ła ,  o r a z  n a b o ż e ń s tw o  c z e rw c o w e  do  S e rc a  
J e z u s o w e g o . W  K a p l i c y  p rz e d  C u d o w n y m  O b ra z e m  
o d m ó w io n o  w s p ó ln y  R ó ż a n ie c .

R ó w n ie ż  w e  w s z y s tk ic h  in n y c h  k o ś c io ła c h  z  o- 
k a z j i  u r o c z y s to ś c i  B o ż eg o  C ia ła  o d p r a w ia ły  s ię  
p o d n io s łe  n a b o ż e ń s tw a  z w y s ta w ie n ie m  N a j ś w .JWWUJtfaio „  -  r. — - *--- _
k r a m e n tu .  k a z a n ia m i  i  p r o c e s ja m i  do  c z te r e c h  o ł t a ­
r z y .  W s z y s tk ie  m o d li tw y  te g o  ś w ię ta ,  p i e ś n i  ś p ie ­
w a n e  p o d c z a s  p r o c e s j i .  M sz e  ś w ię te  i  n ie s z p o r y ,  
w y r a ż a ły  je d n ą  i t ę  s a m ą  m y ś l .  że  P a n  J e z u s  je s t  
m ię d z y  n a m i  r z e c z y w iś c ie  i  i s t o tn i e  o b e c n y , ch o ć  
p o d  s k r o m n ą  p o s ta c i ą  c h le b a  i  że J e m u  n a le ż y  s ię  
n a jw y ż s z a  c ze ść  1 c h w a ła .  T a  m y ś l  s n u ła  s ię  p rze z  
c a łą  u r o c z y s to ś ć  B o ż eg o  C ia ła ,  p o w ta r z a ł a  s ię  w 
p a c ie r z a c h  k a p ła ń s k i c h  i  ś p ie w ie  p ie ś n i  e u c h a r y ­
s ty c z n y c h ..  N a j ś w ._ S a k r a m e n t  _ n ie s io n y u r o c z y ś c ie

w ie r n y c h  — w s z y s tk o  t o  ś w ia d c z y ło  o  s i i «  i  sz cz e ­
r o ś c i  " w ia ry  lu d u  p o ls k i e g o  w  Z b a w ic ie la .

Z teczki policjanta
N a  sz k o d ę  W ła d y s ł a w a  G ro c h o w s k ie g o , z  a m . p r z y  

u l .  W a s z y n g to n a  20, s k r a d z io n o  r o w e r  ze  s t r y c h u  
d o m u . R ó w n ie ż  r o w e r  s k r a d z io n o  z  n łe z a m k n ię te g o  
m ie s z k a n ia  —  w  c z a s ie  g d y  n i e  b y ło  n ik o g o  z d o ­
m o w n ik ó w  — n ie ja k i e m u  K a m iz e l i  F r a n c is z k o w i,  
z a m . p r z y  u l .  P r a s a  2. W a r s z a w e k  a  B u c h  la ,  z am . 
p r z y  n i .  B e r k a  J o s e lo w ic z a  1 z g ło s i ła  o  k r a d z ie ż y  
b ie l iz n y  ze  s t r y c h u  p o w ie s z o n e j  d o  w y s u s z e n ia .  D o 
m ie s z k a n ia  A b r a m a  H a s k le w ic z a  p r z y  u l .  N a d rz e c z ­
n e j  6 z a k r a d ł  s ię  n i e z n a n y  o s o b n ik , k tó r y  z ra b o w a ł 
200 z ł .  g o tó w k i,  p a r ę  p a n to f l i  m ę s k ic h  i  z e g a re k . 
Z  p iw ia r n i  H e r m a n a  p r z y  n L  B ó r  7, j a k i ś  s p r y tn y  
k l i e n t  s k r a d ł  20 z ło ty c h  o r a z  c i a s t k a  i  m ió d  n a  s u ­
m ę  50 z ło ty c h .

W e  w s z y s tk ic h  p o w y ż s z y c h  w y p a d k a c h  p o l ic ja  
o t r z y m a ła  d o n ie s ie n ia  i  w sz c z ę ła  e n e r g ic z n e  k r o k i  
c e le m  w y k r y c i a  s p r a w c ó w  k r a d z ie ż y .

Kmrmmhml mm «**##
W  d n iu  w c z o ra js z y m  n a  sz o s ie  h e r b a k ie j  d o sz ło  

d o  z d e r z e n ia  s a m o c h o d u  c ię ż a r o w e g o  s  w o ze m  c h ło p  
s k im , k tó r y m  p ó w o z i ł m ie s z k a n ie c  S t a r e j  W si, W i­
to ld  B o r o w ia k . F u r m a n k a  z o s t a ł a  s i ł ą  r o z p ę d u  w rz u  
e o n a  d o  p r z y d r o ż n e g o  r o w u ,  w o ź n ic a  z a ś  s p a d ł  n a  
j e z d n ię  o d n o sz ą c  s z e r e g  . c ię ż k ic h  o b r a ż e ń  c a łe g o  
c ia ł a .  S a m o c h ó d  r ó w n ie ż  z o s ta ł  u s z k o d z o n y , A w  
s z o fe rc e  w y le c i a ły  s z y b y . W in ę  -za  w y p a d e k  p o n o s i 
B o r o w ia k , k tó r y  j e c h a ł  n i e p r a w id ło w ą  s t r o n ą  sz o sy .

k a c h  b a r d z o  s m u tn e .  P a c h o l s k i  u p a d ł  n a  b r u k  i . .d o ­
z n a ł  s i l n y c h  p o tłu c z e ń  c a łe g o  c . 
ś c i g ło w y , o r a z  z ła m a ł  s o b ie  d w a  p a lc e  u  le w e j r ę ­

k i .  M a rk o w s k i  u le g ł  lż e js z y m  o b ra ż e n io m -

Kozy giną
D o  k o m ó r k i  F r a n c i s z k i  D z iu b iń s k ie j  p r z y  u l .  K o s ­

s a k a  14 d o s ta l i  s i ę  w  u b . t y g o d n iu  n o c ą  z ło d z ie je ,

 d o p ie ro  n a d  r a n e m  i  w s z c z ę to  p o s z u k iw a n ia .
N ie  d o p r o w a d z i ły  o n e  je d n a k  d o  n ic z e g o .

T e j  s a m e j  n o c y  s k r a d z io n a  z o s t a ł a  r ó w n ie ż  k o z a  
z  k o ź lę c ie m  n a  s z k o d ę  W ła d y s ł a w y  M a łc z a k , z am . 
p r z v  u l .  O f i c e r s k i e j  7. R a b u s ie  w y k o r z y s t a l i  m o ­
m e n t ,  k i e d y  c h le w ik  b y ł  o tw a r ty  i  w y p ro w a d z il i  
k o z y  z  k tó r y m i  u lo tn i l i  s ię  b e z  ś la d u .

P o s z k o d o w a n e  k o b ie ty  z a m e ld o w a ły  o  k r a d z ie ż y  
p o l ic j i .

łv ., „ „ _  „ . . . j n a  —  ia,  w «  —
T e n n e n  b a o m  — 440 z ł. N a c ią g a c z o w i p o w in ę ła  

3d s ą d e m , k t ó r y  p o  r
± e iiiic ij u m im  — t tv  a i. *•«*.•
w re sz c ie  n o g a . s t a n ą ł  p r z e d  s ą u e m , ł i u i ? y u  
p r o w a d z e n ia  r o z p r a w y  .w z ią w s z y  p o d  u w a g ę ,  ż e  B o ­
le s ła w  B o r y s  R a s p i t i n  v e l R y c e r s k i  b y ł  jn ż  r a z  k a ­
r a n y  z a  o sz u s tw o , s k a z a ł  g o  n a  8 m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

Z K I E L C
Spraw ca śmierci swego 

przed sądem
M ię d z y  s ą s ia d a m i  C z e s ła w e m  M a lc z y k ie m  i  K a r o ­

le m  M u c h ą  w  L u b o  w in , g m . Z ło ta ,  w  p o w ie c ie  p iń -  
c z o w sk im , n a  t l e  n ie p o ro z u m ie ń  o s o b is ty c h  d o sz ło  do 
b ó jk i ,  w  c z a s ie  k tó r e j  M a lc z y k  u d e r z y ł  m o ty k ą  w  
g ło w ę  sw e g o  s ą s ia d a  t a k  s i l n ie ,  że  sp o w o d o w a ł z ła ­
m a n ie  p o d s ta w y  c z a s z k i ,  s k u tk i e m  c ze g o  M u c h a  
z m a r ł  n a s tę p n e g o  d n ia .

M a lc z y k  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  s t a n i e  p r z e d  s ą d e m  
w  K ie lc a c h ,  p o d  z a r z u te m  z a b ó js tw ao k r ę g o w y m

Krmdda* krmanr
N ie z n a n y  s p r a w c a  s k r a d ł  z c h l e w a  M a r i a n n ie  P a ­

s e k , w e w si B ło to , g m . S u c h e d n ió w , p o w ia t  K ie lc e , 
k r o w ę  w a r to ś c i  500 z ło ty c h .

Synobójea stanie przed sądem
W  m ie s ią c u  l ip c u  b r .  s ta n i e  p r z e d  s ą d e m  o k r ę g o ­

w y m  w  K ie lc a c h , n i e j a k i  W o jc ie c h  S o ln e , 
ły  p r z y  u l ic y  D y m iń s k ie j  61 w K ie lc a c h ;  z a  s p o w o ­
d o w a n ie  ś m ie r c i  sw e g o  s y n a ,  1 3 - le tn ie g o  A n d rz e j a .

S o ln e  w ró c iw s z y  p e w n e g o  w ie c z o ru  do  d o m u , sp o ­
s t r z e g ł  n a  s to le  św ie ż o  w y s z c z e r b io n y  n ó ż  p r z e z  s y ­
n a . N ie  p a n u ją c  n a d  s o b ą  r z u c i ł  n o ż e m , t r a f i a j ą c  
c h ło p c a  o s tr z e m  w 'p l e e y  w o k o lic ę  k r ę g o s łu p a .

Z p o w o d u  n ie b e z p ie c z n e j  r a n y ,  w y w ią z a ło  s ię  o s tr e  
z a p a le n ie  o p o n  r d z e n io w y c h , w  n a s tę p s tw ie  c ze g o  n a ­
s t ą p i ł a  ś m ie r ć  w  c i ą g a  k i lk u  d n i .

Napad na drodze
N a  j a d ą c e g o  z m a ją t k u  S p r o w a  d o  S z c z e k o c in  w  p o ­

w ie c ie  w ło sz c z o w s k im  — C h a im a  1 H e r s z l ik a  R a fa -
ło w ic eó w  ze  S z c z e k o c in , n a p a d ło  n a  d ro d z e  5 o so b ­
n ik ó w . N a p a s tn ic y  s ą d z ą c , że  p o d  w ę g le m  ż y d z i  u - 
k r y w a ią  z b o że  .p rz e s z u k a l i  f u r m a n k ę ,  a  g d y  n ie  z n a ­
le ź li  n ic , p o b i l i  do  u t r a t y  p r z y to m n o ś c i  o b y d w u  Ra* 
f a ło w lc z ó w , o r a z  f u r m a n a  M ie c z y s ła w a  P a t l a r z a  ze  
S z c z e k o c in .

W  n a s tę p s tw ie  z a rz ą d z o n e g o  n ie z w ło c z n ie  p o śc ig u , 
p o l ic ja  u j ę ł a  3 s p r a w c ó w  n a p a d u ;  T a d e u s z a  S t o l a r ­
c z y k a  o r a z  S t e f a n a  i W ła d y s ł a w a  K a p r o w s b ic h  ze  
S z c z e k o c in . Z a  p o z o s ta ły m i d w o m a  s p r a w c a m i  t r w a  
p o śc ig .

ziel i paser 
przed sąd«lem,

K ie le c k i  s ą d  o k rę g o w y  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  b ę ­
d z ie  r o z p a t r y w a ł  s p r a w ę  s z a jk i  z ło d z ie i  i  p a s e r ó w , 
o sk a rż o n y c h  o s z e r e g  k r a d z ie ż y  b ie l iz n y ,  f i r a n e k ,  
sk ó r  i in n y c h  p r z e d m io tó w  n a  w ię k s z e  s u m y . B a n d ę  
s ta n o w ią :  S z u łim  C b a r e n d o r f ,  I c e k  P e r ł a  i  S z a jn d la  
Z y lb e rb e rg o w ie , C y r l a  P in k n s ie w ic z  i  C e c y ł  C y t r y n .

Skazanie notorycznego złodzieja
S ą d  g r o d z k i  w  M ie c h o w ie  s k a z a !  P i o t r a  K le _____

n ę  z M ie c h o w a , n a  8 m ie s ię c y  w ię z ie n ia  z a  k r a d z ie ż  
p o r t f e lu  d o k o n a n ą  n a  sz k o d ę  J a n a  R o g o ż a , p o n a d to  
z a  w s p ó łu d z ia ł  w  - k ra d z ie ż y  z o s ta ł a  s k a z a n a  A n ie la  
R o g o ż ó w n a  n a  6 ty g o d n i  a re s z tu .

K  le s z c z y n a  p rz e d  ty g o d n ie m  s k a z a n y  b y ł  z a  u s i ł o ­
w a n ie  k r a d z ie ż y  k u r  n a  7 m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

Z LUBLINA
Lubelskie pogotowie w maju

W  o k r e s i e  m a ja  lu b e ls k ie  p o g o to w ie  r a tu n k o w e  
z o s ta ło  w z y w a n e  523 r a z y .  W  t e j  l ic z b i e - z n a jd o w a ł o  
s ię  244 m ę ż c z y z n , 201 k o b ie t  i  78 d z ie c i .

FIASKO BRYTYJSKIE 
POD HASSANYA 

Atak mmtoryzmwmmyck jednoetek 
mnglakklak ma wykrada Like mam, 

mim pawMdł alą 
Genewa, 16 czerwca. — Z Bejrutu do­

noszą o odparciu a taku _ zmotoryzowa­
nych oddziałów angielskich na wybrze­
że Libanonu, bronione przez woj­
ska francuskie, zgrupowane w okolicy 
Hassanya. Wśród oddziałów wojsko­
wych panują  pogodne nastroje.

Od eeka gad «amtmeyklam
H a  u L  P ia s t o w s k i e j  w y d a r z y ł  s i ę  n ie s z c z ę ś l iw y

k tó r y  ' p o c ią g n ą ł  z a  n ie b e z p ie c z n e

f>ie&ł z  b r a m y  d o m u  w  k tó r y m  m ie s z k a ł  i  n ie  ro z ­
g lą d a ; ' ' '  " "  ‘,d a j ą c  s ię  c h c ia ł  p ę d e m  p r z e b ie c  je z d n ię .  W  ty m  
- ,. ,n y m  je d n a k  m o m e n c ie  o d  s t r o n y  S t r a d o m ia  n a d ­
j e c h a ł  m o to c y k l  i  Ś w ią te k  w p a d ł  a k u r a t  p o d  k o ła .
M o to c y k l i s t ą  JÄ rysz e d ł  z w y p a d k u  b e z  s z w a n k u ,  n a -  

" s t  m m t o  d o z n a łd o z n a ł  p o w a ż n y c h  o k a le c z e ć  g ło w y

Miał sieięSele
J a d ą c  n a  r o w e r z e  z  n a d m ie r n a  s z y b k o ś c i ą  1 9 -le tn l 

J a c e k  C h u d z ik o w s k i .  d o s ta ł  s ie  p o d  k o ta  s a m o c h o ­
d u  w y je ż d ż a ją c e g o  z  b o c z n e j  u l ic y .

„ S a m o c h ó d  n ie  m o g ą c  w  o s t a tn i e j  c h w i l i  z a t r z y m a ć  
* s ię .  p r z e j e c h a ł  r o w e r z y s tę ,  k tó r y  k u  w ie lk ie m u  

z d z iw ie n iu  p r z e c h o d n ió w  p o d n ió s ł  s ię  o  w ła s n y c h

6 Z a w e z w a n y  l e k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  l e k k ie  p o ­
r a n i e n i e  n o g i  i  tw a r z y .  R o w e r  z o s ta ł  c a łk o w ic ie
z d ru z g o ta n y .

śm iertelnie kopnięty przez konia
Z a Ł ie e z k a ły  p r z y  u l .  W e s o łe j  6 w  W a r s z a w ie  71- 

l e tn i  J ó z e f  S z e ro k o s . u d a ł  s ię  n a  k i lk u d n i o w y  p o b y t  
d o  sw e g o  k u z y n a ,  w ła ś c ic ie la  o g r o d u  w a r z y w n o  - 
o w o c o w e g o  p r z y  u l .  R a c ł a w ic k ie j  27. T a m  p r z e c h o ­
d z ą c  p rz e z  p o le  z o s ta ł  k o p n ię ty  p r z e z  k o n ia  w  bo b . 
U d e r z e n ie  b y ło  t a k  s i l n e ,  że  s ta r z e c  u p a d ł  n i e ­
p r z y to m n y .

Z a w e z w a n y  n a  m ie js c e  w y p a d k u  l e k a r z  p o g o to w ia  
r a tu n k o w e g o  s tw ie r d z i ł  z g o n .

Zawód miłosny przyczynę samobójstwa
W  m ie s z k a n iu  w ła s n y m  n a  Z a c isz u  u s i ł o w a ła  

p o z b a w ić  s i ę  ż y c i a  p rz e z  w y p ic ie  a m o n ia k u ,  30-le t ­
n i e  K a t a r z y n a  C b . Z a m a c h  s a m o b ó jc z y  z a u w a ż y ła  
s t a r s z a  s io s t r a  d e s p e r a l k i  I n a ro b iw s z y  a l a r m u  z a ­
w e z w a ła  n ie z w ło c z n ie  s ą s ia d ó w , k tó r z y  z a ję l i  s ie  
j e j  r a to w a n ie m . P r z y w ie z io n o  r ó w n ie ż  le k a r z a  1 
w sp ó ln y m i s i ł a m i  z d o ła n o  n ie s z c z ę ś l iw ą  C h r . n r

r ie z to n o  r ó w n ie ż  
w sp ó ln y m i s i ł a m i  z d o ła n o  n ie s z c z ę ś l iw ą  C h r . u r a ­
to w a ć . N ie d o s z ła  s a m o b ó jc z y n i  d o z n a ła  je d y n ie  s i l ­
n y c h  p o p a rz e ń  u s t  i  k r t a n i .  P r z y c z y n ą  ro z p a c z l iw e ­
g o  k r o k u  b y ł  z a w ó d  m iło s n y .

Zderzenie rowerzystów
P o w r a c a j ą c y  w  s t a n i e  n ie t r z e ź w y m  d o  d o m u , 26-lp- 

m  P a c h o ls k i ,  n a j e c h a ł  r o w e r e m  p r z y  z b ie g ut n i  J u l i a n  P s c b h b
................................. J  i  Z a c is z a ń s k ie j  n a  i n n e g o  r o w e r z y ­
s t ą .  s i e l s k i e g o  M a rk o w s k ie g o . P o n ie w a ż  o b y d w a j 
je c h a l i  b a r d z o  s z y b k o , z d e r z e n ie  o k a z a ło  s ię  w  s k a t-

O S O B A  
i n t e l i g e n tn a  z n a ­
j ą c a  d o b r z e  ję z y k  
n ie m ie c k i  s ło w ie  i 
p iś m ie  p o s z u k u je  
p o s a d y  w y c b o -

k ó w , P i ł s u d s k ie .
' 0,921

B I U R A L IS T K A , 
P o m o rz a n k a ,  1 st 
20, p e r f e k t  n ie ­
m ie c k i  i  m a s z y ­
n a , p o s z u k u je  p o ­
s a d y  od  z a r a z  lu b
później*. O fe r ty  
k ie ro w a ć  p o d  a- 
d r e s  W y  d a w n ie -
. . .  d la  „ B i u r a ­
l i s t k a " .  2528

K U P I E C  
p a p ie r n ik ,  20 1 s t 
s a m o d z ie ln y ,

„ K i 
„ P a p ie r "

P O T R Z E B N Y  
p r a c o w n ik  f r y ­
z j e r s k i .  Z ac isz e , 
S a b in o w s k a  70.

MASZYNĘ
. .S i o g e r a "  s p r z e ­
d a m . Z a w o d z ie , 
u l .  ś le p a  5, m . 15.

P O K Ó J  
do  w y n a ję c ia .  A l. 
W o ln o śc i 44, m . 
W . «TT

wszystko, złote <

B ia. m a te r ia ły ,  
b u w le . m a s z y n y

mak Karm
Sidep

##k Nmf*i*wia*ą
32 (Z a w o d z ie ) .

D O M E K
p o k ó j ,  k u c h n ia  z 
m e b la m i, Z aw o ­
d z ie  w y d z ie r ż a ­
w ię . I n f o r m a c ję  
K o ś c iu s z k i  16 
C u k ie r n ia .  2

M I E S Z K A N I E  
t r z y  p o k o je , k u -

W U L K A N I Z U J E
o p o n y  s a m o c h o d o ­
w e , ro w e r o w e , i n ­
n e  g u m y .  W y k o ­
n u je  r o b o ty  f a ­
c h o w o  i s z y b k o . 
W y c z e r p y  D o ln e  
6, te ) .  25-23. M iś- 
k ic w ic z . 2S96

c h n ia  i  ła z ie n k a ,  
w y d z ie r ż a w ię  
z w r o te m  r e m o n tu  
p y z y  u l .  A L  W ol-. 
n o ś c l  19. I n f o r m a  
o j!  u d z ie la

G A Z Ę , 
s z w a jc a r s k ą  t n ły ń  
sk ą . k i lk a  u u m e  
-rów , 4 fo te le  o b i 
J e  s k ó r ą ,  s p r z e ­
d a m  J a s n o g ó r s k a  
110 m . 2. 0,875

S K R A D Z IO N O
z m ie s z k a n ia  W a r  
s z a w s k a  30, p o r t ­
fe l z a w ie r a j ą c y  
d o w ó d  o s o b is ty  
n a  n a z w is k o  L e jb  
S z w a r e b a r d  t  i n ­
n e  d o k u m e n ty ,  o 
r a z  g o tó w k ę  ISC 
z ł. Ł a s k a w c ę  p r o ­
sz ę  o  z w r o t  d o w o  
d u  o r a z  d o k u m e n  
tó w . 2575

p o s z u k iw a n e  
k a ż d e j  i lo ś c i :
lo lo id  p r z e z r o c z y

g r u b o ś c i  6.125 — 
0.150, r a m y  c z w o ­
r o k ą tn e  i  o w a ln e . 
O fe r ty  n a d s y ła ć :  
Z a k ła d  P o r t r e to -  

„ R e n a is s a n -  
K ie lc e , a k ry l
m. V#

F I L A T E L I Ś C I  
ądajcle bezpłat-f e d # .  .

n e g o  c e n n ik a  p a ­
k ie tó w  z n a c z k ó w  
p o c z to w y c h . P o l ­
s k i  D om  F i l a t e l i ­
s ty c z n y ,  W a r s z a ­
w a . M a rsz a łk ó w  
mkm IM.

la n e  n a  p o r e d #

KÓW

S t

D E S T Y L A T O R Y  
f i l t r y  a lk o h o lo m ie  
rz e . o u k r o m ie rz e , 
łu g o m ie r z e ,  p o le ­
c a  „ P h i r e x “  W a r  
s z a w a , K ró lew -  
s k a  29 A . 0,922

Z G U B IO N O  
9 bm - o  9 r a n o  
b ro s z k ę  z  b r y l a n ­
ta m i  r o g  S i e n k ie ­
w ic z a  i  K il iń s k ie  
go . — U cz c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro sz ę  o  
z w r o t  z a  w y n a ­
g r o d z e n ie m . G a j ­
d o , K ie lc e ,  K lo n o ­
w a  5. 0,331

Z G U B IO N O  
k a r t ę  p r z e m y s ło ­
w o p o d a tk o w ą  n r ,  
1028,-a n a  n a z w i­
sk o  S i e ic e r  R o z a ­
l ia .  2572

ZGUBIONO
l e g i ty m a c ję  Bez-

w is k o  T o m e c k i

reźnłe, s  anl- 
k m W W #  # 1 # # #  

W l

Obwieszczenie
Dotyczy: wniosków na uzyskanie pozwolenia kolektury Uczbowel.

Wyłącznie do dnia 20. VI. 1941 r. będą rozpatryw ane przez Generalną Dyrekcję 
Monopoli (Kraków ul. Skarbowa 1) wnioski pisemne na uzyskanie pozwolenia otwarcia 
loterii liczbowej.

Z  powodu nadmiaru wniesionych ofert, prośby z miast: Krakowa i W arszawy nie 
b ę d ą ju ż  przyjmowane.

Istnieją możliwości na ugyskanie pozwolenia na kolekturę loterii liczbowej dla okrę­
gów: radomskiego, warszawskiego i lubelskiego.

Podania mają zaw ierać:
1) Stwierdzenie posiadania odpowiedniego lokalu z wejściem od ulicy.

2) Dane dotyczące zabezpieczenia gotówkowego, które zostało ustalone na 2.000 zl 
4dla miasta W arszawy 3.000zl).

Jako załączniki do podania należy przedłożyć: świadectwo moralności oraz potwier­
dzenie przynależności państwowej ubiegającego się, przez m agistrat lub gminę. Dowód 
przynależności do byłego państw a polskiego oraz dowód zamieszkania nie wystar­
czają. Potwierdzenie narodowości może być zastąpione przez zaświadczenie wydane 
przez Urząd dla Narodowości Niemieckiej (Kennkartenstelle) stwierdzające, t e  ubiega­
jący się nie jest przynależnym do Narodu Niemieckiego i nie złożył podania o przyna­
leżność do Nar. Niem. Poświadczenie Urzędu dla osób Narodowości Niemieckiej musi 
być uzupełnione przez dowód ubiegającego się, z którego wynika, że nie jest obywate­
lem niemieckim.

W  miastach posiadających zamknięte dzielnice żydowskie mogą się ubiegać rów­
nież żydzi o uzyskanie pozwolenia na Kolekturę Loterii Liczbowej. Podania należy skła- 

Radę Źydowsldać prgez Radę Żydowską.
Podania, które nie odpowiadają wymaganym warunkom, nie będą rozpatrywane.

Kierownik Oeaeralnel Dyrekcji Monopoli w  Gen. Gub. 
podpisano Dr S e o k o w s k y .

D iW rn y  p w d d gM w e a

parnią**, i* ogfo#**ub 
przynod da*# korzyści

MDMOKO , mewwoNo , w um ow o
d o w ó d  o s o b is ty  d o w ó d  o s o b is ty  k a r t ę  h e z r o b o c ls  
a a  n a z w is k o  Bo-1 a * .  o s x w is k o  H a n j a a  n a z w is k o  K u -
M* WIWNiw Dd#Ł » Antoni,

0 # e #  m

CENA

d e f i l a d a  p r z e d  g e n . fr a n co
Zakończenie manewrów wiosennych

w Hiszpanii 
M adryt, 16 czerwca. — Na poligonie 

ćwiczebnym w San P iedra odbyło się w 
nb. sobotę w obecności generała Franco 
zakończenie wiosennych manewrów woj* 
skowych dywfkji Gnadarram a. Po ćwi< 
czeniach trw ających przeszło 7 tygodni, 
którym i dowodził generał Rada, genera* 
łissimus Franco wyraził dowódzcom swe 
uznanie. Na .zakończenie te j uroczystości 
wojskowej odbyła się defilada wszystkich 
oddziałów, które b ra ły  udział w mane­
wrach, przed generalissimusem Franco.

OŚWIADCZENIE 
GENERAŁA YAMASHIIA 

Japonia jest gotowa złożyć dowody 
koleżeństwa

Rzym, 16 czerwca. — Generał Yamas- 
hiia, kierownik japońskiej misji wojsko­
wej, aktora w tych dniach opuściła Wło­
chy, podkreślił w czasie przyjęcia poże- 
gnalengo wydanego przez włoskie 
władze wojskowe, że „Japonia złoży do* 
wód swego koleżeństwa, jakie łączy ją z 
rządam i osi, czy to przez kontynuowanie 
swego obecnego czynnego i ostrzegające­
go działania wobec wszelkich manewrów 
nieprzyjacielskich w strefach powierzo­
nych jej przez P ak t Trzech Mocarstw, 
bądź też przez przystąpienie do wojny 
ram ię przy ram ieniu z mocarstwami osi, 
o ile to zostanie uznane za niezbędne”,

W DRÓDŻE POWROTNEJ 
Z H ISZPA N II 

Chór katedry regensbursklsj wystąpił 
w katedrze N oire Dame 

Paryż, 16 czerwca. — W  drodze powro­
tnej z H iszpanii zatrzym ał się w Paryżu 
Chór katedry  regensburskiej, celem wy­
konania jednego koncertu w katedrze 
Notre Dame. W ystęp tego chóru, składa­
jącego się wyłącznie z młodocianych, bie- 
szyt się niezwykle silnym  zainteresowa­
niem publiczności, k tó ra  po brzegi zapeł­
n iła  świątynię, ponadto członkowie chóru 
katedry w Regensburgu popisywali się 
w czasie niedzielnej sumy w katedrze No­
tre  Dame.
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